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glelski wrócił z podróży 

Dr. ALICJA DORABIALSKA 
Jest pierwszą kobietą w 
Polsce, która została pro· 
fesorem politechniki w~ 

iia.około świata, Lwowie. ' 

. 

CZY .NOWE WYBORY W DWUCH OKRĘ6ACH? 
Oczekiwany jest protest przeciwko wyborom w okręgi.I I i VI~ -
12-tu radnych Stronnictw.a Narodowego znajduje się w wię~ieniu. 

w związku z zajściami w dniu 3 ·maja 
· Łódź, 2 czerwca. ! twierdzeniu obóz narodowy otrzymał wisko prezydenta i wic~prezyde~tów dysponująca większością gfosk>w, zna~ 

(i) Dziś ukaże się już urzędowe ob- '39 mandatów, a Powszechny Blok Go- na pierwszem k~mstytucymem pos1edz c leźć się może w sytuacji niemożności 
wieszczenie o wyniku wyborów do spodarczy - 10 mandatów. Ilość man niu rady miejskiej. wyłonienia prezydenta i uzyskaniia do· 
rady miejskiej w Łodzi. W godzinach datów pozostafych · komitetów nie u- Obóz narodowy ro2Jpor11ądza w no I statecznej ilości głosów 111a Je20 puea 
popołudniowych rozklejone zostaną na jegla zmianie. wej radzie miejskiej absolutna więk- prowadzenie. , ; · 
murach domów plakty, podające ilości . *•* . . . szością głosów i może bez trudu. wy.- Rozmawialismy na ten temat z prze 
głosów, Jakie padły na poszczególne lł· Niezależnie od zmian, iak1e .mogą tonić władze miejskie. AJe w związku wódcami stronnictw narodowe~o. któ-
sty kandydatów oraz nazwiska kandy- zajść spowodu wniesienia orotestów z· zajściami, w dniu 3 maja, 12 nowo· rzy oświadczyli, iż zamierzają zwrócić 
datów, którzy zostali wybrani na rad- wyborczych w tonie obozu narodowe- I wybranych z tego obozu radnych. znaj się do władz sądowych i; orośbą o 
nych miejskich. go wyłonił się poważny szkopuł odno- ; duje się w więzieniu w oczekiwaniu na zwolnienie aresztowanych orzed pierw 

Równocześnie obwieszczenia będą śnie zcdoszenia kandydatów na· stano. ·proces sądowy. W ten SPOSÓb frakcja, szem posiedzeniu tady. Oczywiście za. 
zawierały klauzulę, iż w ciągu 7 dni • 
od dnia dzisiejszeg.o wolno zgłaszać pro leży to od materjatu, iaki zdobyło 
testy wyborcze. Prote~ty te muszą · być śledztwo. 
podpisane przez minimum 300 osób. Jł.rflJOflJO flÓJ• fln DJ piflJidrDi W każdym razie wytworzona sytu· 

Jak się ,,_Express'' dowiaduje, przy- Y acja jest bardzo ciekawa. Jak się ona 
gotowywane są już prcrtesty wyborcze. I podt:zos dusfzusii no temat 117ęfioróll' rozwikła - wskaże nam przyszły ty„ 
Dotyczyć one będą wyborów w okrę- Lódź, 2 czerwca. lewając się krwią. . . dzień. •„• 
gach I i VIII. Protesty opierają się na (~g) W czora.j wieczorem w piwiarni Zaalarmowano pog·otow.ie oraz poh- i i "k 
paf, 44 regulaminu -\vyborczego ustęp przy ul. Wólczańskiei 94, wybuchła .krwa cję. Okazało się, że obydw.a,j odnieśli bar Z Ogólnego zestaw en a · wym a, że 
a, który mówi: · ' wa bój.ka na tle dyskusji politycznej w dzo ciężkie rany. Jan Pieitrzaik, zamiesz- we wszystkich okręgach na 

„Wybory są nieważne, jeżeli zosta- związku z ostatniemi wyiborami do rady kały przy ul. Szkolne,j 20, otrzyąiał trzy l Powszechny Blok padło łącznie 
nie stwierdzone, że w danym okręgu miejskiej w Łodzi. Dyskusja między g_ość głębokie rany kłute klatki pierst<>wej.- 29·980 . 
wyborczym dopuszczono się przy wy- mi restauracyjnymi miała początkowo W stanie groźnym odwieziion.o go do sz.pi Blok s.ocjaJtstyczny - 27·373 

borach przekupstw, fałszu lub jakiego- pokOljowy charakter, wnet jednak, .w tala Prez. Mościckiego. StaJn jego budzi Stronmctwo narodowe - 98.603 
kolwiek podstępu czy gwaltu, a Pood- miarę raczenia się aJkoaołem, p~bier.:t powatne obawy, Lekarze tywią obawy, Niemcy ~ 18~02~ • 
nione przestępstwo mogło wpłynąć na ła c<>raz gwałtowniejsze fOrmy, aż doszło czy uda się g.o utrzymać przy tyciu. Dm ~~rodowi soc1alisc1 - „520'1 
wyniik wyborów". . · do bójki na noże. gi ram.ny, Andrzej Stais·ińs:ld, , zaim. przy !"i]Onis.tyczny ~lok ~ t„.639 

Autorzy protestów, którzy już zbte- Próżne były usiłowania pozoetałych ul. Ban.kowe;j 16, otrzymał ranę kłutą Blok zyd~wski P1'4?rządowy ·-:- 21·386 
rają podpisy, stwierdzają, iż W oby- gości, by rozdzielić walczą::ych i uspoko latki piersfowej. Odwieziono go również PQ~lej Sion pr.awica - 1231 
dwu tych okręgach w dniu wyborów ić ich. Bójka p·rzerwana zostala doipiero do szpiitala Prez. Mościckleigo. - Spraw Uma odrodzema - 2112 
stosowany był teror, który un~możli· gdy dwaj uczestnicy padli na ziemię, za- ców krwawej awainitury areszrtowano. Lista Heymana -· 133 
wlał wyborcom oddanie swych głosów J „Praca" - 77 

W myśl regulaminu, w razie wnie· 5 " b d k ł • • Żydzi Starego Miasta 121 
sienia tych protestów, główna komisJa OSO po O am I pociągu Jak z tego zestawienia wynika ogó-
wyborcza przekazuje je wraz z całym Iem głosowało w Lodzi (ważn:vch kar-
materjałem do P· wojewody, który, ja- Straszna katastrofa na przejeździe kolej· owym tek) - 218•018• 
ko władza zarządzająca w ybory, po- ••••••••••••••-
wołany jest do r0ozstrwgania prote- Lublin, 1 czerwca. · la lokomotywy przecięły wpól dwie ko· 
stów. o ile wybory w tych okręgach Onegdaj, o godz. 10.15 rano, powra- blety: Katarzynę Potocką, liczącą lat 301 
byłyby unieważni-Om~, w ciągu dni 14 cający z Włodzimierza do Zamościa po- i Dwojrę Warcman, ze wsi Miączyn, 
zarząd1.lone mogą być w tych dwuch ciąg, kolo Jarosla wca wpadł na furman- pow. hrubieszowskiego. Ciężko rannych I 
okręgach nowe wybory uzupetnłaiące, kę, w której znajdowało się 5 osób. wydobyto spod kół: Stefaa,.a Potockiego 
które odbywaja się na podstawie tych Parowóz przeciął dosłownie wóz na męża zabitej Katarzyny, Szmula Warc· 
samych spisów wYborców i przez · te dwie połowy. Konie ocalały, natomiast mana, męża zabitej Dwojry. 
same komisje wyborcze. . tylna część wozu, wraz z pasażerami, . Cudem uniknęla śmierci piąta ofiara 

Tymczasem przed oddaniem do dru- znalazała się pod kołami lokpmotywy. zderzenia, Antonina Sobczakówna, któ-
ku obwieszczeń - 0 urzędowym wyniku Skutki katastrofy były straszne. Ko- rą pociąg wlókl, uczepioną do latarni. 
wyborów, odbyła swe ostatnie posie- -- -----------·-----.-------------
dzenie gtówna komisja wyborcza, któ
ra po zbadaniw raz jeszcze aktów wy
borczych skorygowała wvnik wybo
rów w IT okręgu. Mianowicie okazało 
sie iż w obliczeniach 2łosów nastąpiła 
po;nyłka i z tego względu idówna ko
misja wyborcza przyznała w tym o_krę 
gu jeszcze jeden mandat PowSiZechne· 
mu Blokowi Gospodarczemu Cradtnym 
został p. Zygmunt Orłowski), skreśla· 
iac mandat obozu narodowe20. 
·· · W ten snosób w ostatecznem za-
n 

24 stopnie C 
Wchodzemy w okres prawd·zi

wego lata 
Lódź, 2 c.ze.rwca. · 

~t) Nareszde mamy już p~cz~tek 
prawdziwego łaita. Po dwuch tygodruac~ 
deszczów i dotkliW-ych · chłodów, zmiemł 
się kierunek wiatrów, który przyndósł 
na.m .pogodę. Według zapowiedzj, spo
dziewać s ię należy już teraz upałów. 

Już dz.i·ś mamy zap.owiedź pięknych 
J>Ogód. O godzi.nie 8 rano termometry w 
ł.odz.i wskazywały 20 srtopn:i C., a o go
dzinie 10 - 24 stop;ntie. Dz.i.eń dzi1sii.ejszy 
zapowi1a.da si'ę hardzo upll!Lnie. Po1go.dia 
taka utrzvma .s.ie n~iUU dłu.żuv c.zas. 

---------~~-~-~---·-- -----~ -

Zastl}PY mlod"Lieży opuszczają w 
najbliższych tygodniach szkoty I 

stalą przed pytaniem - DOK .A i;>? 
c o P o c z A ć ? w~~y~tk1e 

problemy, które trapią ~złs1e1sz.a. 
mlod"Lież znajdują oświet4eme w no-

wy:m s P e c I a I n Y m numerze 
„P A N• O R A M Y", (n~. Z2), kt~

ry dobczony be4zie do rutrzejszei 
R I! p U B L I K I"; C~na jutr-ze!-

" . Re ... ~bl:ilki" niedzielnej wraz sze1 „ ,„~ 

z • .Panoramą." (32 strony) - 25 gr, 

Bestjalski napad nożo
wnika na przechodnia 

L6dź, 2 czerwca. 
(ilg) Dzi1ś w niocy, zaalarmowano :po· 

gofowie ratitmkowe wieścią o lllieszczę
śliwym wypiaidiku, jaki si,ę zdarzył na ul. 
Zaikąitnej P'rzy Zibtei!!u 11-go Ustopada. 
Gdy ka,retlka pogoforw.ia przybyła ina mi·ej 
sce, leka,rz malaZił leżące.go na ziemi i ję 
czącego · W straisz1iwy sp,osób Zyigmunta 
Pi.óreckiego, .zam. pr.zy uil. Na.rutowicza 
nr.' 96. Okazuje iS~ię, że n1aipadlł na niiego 
iaikiś zwyrodinia:le.c, który zadał nożem 
cios w oko1Hcę podhrz:us.za, rozdna1ąc 
woreczek mos.mowy. . W stanie ba1"·dzo 
g.rO,m-y:m przeWieżl:ono g.o do s.zip~itala św 
Józefa. · 

Ranna dziewczyn1<a 
·na torze kolejowym 

. . · · · · Lodź~ · 2 czerwc«. 
(ig) Wczoraj wieczorem funkcjo·nar-'. 

jusze kolejowi znaleźli na torze Kolusz" 
lci-Stotwiny młodą dziewczynkę, le
żącą w kałuży krwi obok toru. Wez
wano do ·niej natychmiast pogotowie, 
które ·przewiozło ją do ·szpitala Anny 
Marji w Łodzi. . 

Jak się okazało, była · to · 14-letnia~ 
c"órka inwalidy, . Janina Woian, zamie·-: 
szkała pod Łodzią we wsi Nowy ·Kata
rzynów. Dziewczyna szła do Łodzi; 
chcąc odszukać swego ojca, który rano 
wyszedł z domu, poz~ stawiając ją sa
mą· Dziecko byto · zmęczone i nie ' do
słyszało sygnałów nadjeżdżającego oo
~c.ic\gu. Pierwszy wagon ' uderzył ją bu
forem w;.lglo.wę i.o·drzuoił - w ~ bok. Stan· 

•jej jest bardzo ciężki. 
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. e „ . e. . WOLNA TRYBU~ 

. u I[ a a„. n1ew1 11a D!ll n~r1!t1une10 ~:J~~~~~:~~ t~fil~ 
nilsamowita BPOPBil miłosna za pośrednictwam telefonu. - Rozpacz ~e:c1:.;;;:!~;a 171 Dro· 

panny młOdBi, która dilrBmDIB CZBkillB \li kDśCillB Dl OblDblBftCI ~~~-:= *;!t:ł~::~ 1 ::1°stęw~mwi;~ 

Policja londyńska głowi się nad niezwykłą zagadką ~~=L!:S!\Si;J;a11:~i 
(sb) Policja londyńska zajmuje . się rzenla. Ponieważ lekarz posiadał wy- Wkrótce zjawiła się w mieszkaniu gdyby pomoc ta leżała w moich możllwościaoh, 

obecnie niezwykle ciekawą, a · zarazem jątkowo sympatycznv głos, panna zrozpaczonej narzeczonej jakaś . starsza Ani jednak ja, ani Pani, ani bOdajże nikt z nas 
niesamowitą aferą miłosną. Jenks przyjęła to wyznanie miłosne niewiasta, oświadczając, że jest siostrą nie potrafi zmienić lndzkie'go serca. 

Przed kilku dniami w . kościele św. przez telefon i od tego dnia stale z nim dr. Ratcliff, który zginął w lalach mor- • Pani tak banlzo kiOcha swego męża, że go
Pawla miała się odbyć uroczystość za- flirtowała. · skich. Dorrfs Jenks, ustysz~wszy tę towa mu przebą.czy~ i swój zawód I swoje cier· 
ślubin lekarza Henryka Ratcliff z siost· Lekarz dzwonił przez telefon i Uu- straszną wiadomość, zemdlała, a gdy paeniia i nawet wstyd, na który Panią nararził, 
rą mitosierdzia Dorris Jenks. O wyzna- macząc się brakiem czasu nie chciał przyszła do siebie, niewiasty już nie aby tylko mieć lło przy sobie, aby . mieć bodaj 
czonej porze zjawił się duchowny, dwaj zgodzić się na spotkanie we dwoje. - było. Skolei kobieta owa udała się na nsd«1eję, ie do Niej powróci: Mąż Pani ze swej 
świadkowie i kilku znajomych narze- Wreszcie pewnego dnia oświadczył się policję, gdzie również zameldowała, że strony pokochał Inną kobietę i kócha ią tak sa-
czonej. jej przez telefon i został przyjęty. dr. Ratcliff wybrał się na wycieczkę mo mocno, fak Pani kocha jego. Nie zniiec;hęcił 

Po godzlnnem oczekiwaniu na pana Następnego dnia lekarz postał swej morską, wypadł przez burtę ~tatku i u- 1!0 nawet fakt, że odpokutował tę namiętność 
młodego wszyscy rozeszli się. Uroczy- narzeczonej piękny pierścionek z bry· tonął. Władze powzięły przypuszczenie pozbawieniem wolności,. że uczucie to złamało 
stość zaślubin nie odbyła się a rozżalona lantem. Posyłał też stale kwiaty, bom- że dr. Ratcliff zginął śmiercią samobói· mu życie I opinię człowieka nieskalanego. 
panna młoda udała się do domu, gdzie bonierki i inne prezenty. Po kilku ty- czą naskutek pojedynku amerykańskie- Dwa uczucia, jakż~ ró~e w swojem ~a~o~ 
oczywiście, rozplakata się. · godniach ustalono dzień ślubu. Lekarz go, Jaki stoczył on z jednym ze znajo„ żen~u. Pani uczucie wielkie, pełne tkliw05Cl I 

Dzieje jej miłości są niezwykle. Pew- oświadczy!, że będzie się mógł zoba· mych. Równocześnie przypuszczają nie- I przebaczenia - jego . gotowe na.wet do pr~e
nego dnia zadzwonil w kancelarji szpi- czyć ze swą ukochaną dopiero w dniu którzy, że nie istniał on nigdy i jest je- I stępstwa, ślepe ~~ wszystko co aę nuywa _zy· 
tala telefon, i jakiś glos męski poprosil ślubu. dynie wytworem bujnej wyobratnj. ciem I moralnos01ą, obydwa banko patęzne„ 
pannę Jenks. Nieznajomy mężczyzna · Następnego dnia przysłał on piękną Zrozpaczona narzeczona opłakuJe Trudno jest. dr?1la Paol ~eraz przemówić do ~· 
oświadczył, że nazywa się Henryk Rat· suknię ślubną z pierwszorzędnego ma- narazie śmierć ukochanego, który obsy- sądku męzoWl, w czasie, w którym on pnia 
cliff I jest lekarzem. gazynu w Londynie. Wszystko byto pywal ją podarunkami, którego jednak swem ua:uoiem n'.czeg~ innego nie widzi', Przez 

Oświadczyl on, że zauważył foto- przygotowane do ślubu, jednak w ostat- nigdy. nie widziała i ani razu nie uścis- nl4 siedział .w Więzle.ntu, a po odzyskaniu wol· 
grafię ieJ w Jedny!ll z dzienników i za- ł nl~j chwili mJody pan nie przybył i wię- nęta. · nośct zwró~ się znów do„.nfel: • 
kochał się w nieJ od pierwszego wej· ceJ się nie z1awił. · Czulę, ze !Iłowa .m~je ranią Panią i b~lą.' 

· Ale droga moja, wycięae wrzodu Jest r6wn1ez 

Klub ·najodważniejszych ludzi · świata ;s~~r~:::;~~~~ 
Kapitan, strącony przez . lale z pokładu statku, stoczył rozpaczliwą ;::n~.ap~m~i!;n11 ~~m0 ::y~-~e::~ 

walko z raki na. mi •. . groźnym z· Y\ViO'Bm m.atkę ·1 oleat iatrzeć wszystko, co mogłoby im 
'i ł kiedyś przypomnieć niezbyt ho.norowy czyn Ich 

:fti~80DIODJif o podrói no ftrse lodoDJei ~':iod~ ;z;;:aek~:!-:1m:::ćż:;;~echę 
· Całę awoJił energJę niech Pani wytęży w 

DJ foDJar.:vstOJie 6iolfłń0. niedtDJłedsio tym kierunku, ateby wychować swe d!Ziecl na li dz.ietnych ludzi. Pani zaś sama musi się otrzęs-
Z inicjatywy komandora Greena za- się nara zie spokojnie. Po chwili jednak 1 · W krainie . wieczystych lodów ro- n11ć z roą>aczy l pozwolić dopełnić clę losowi, 

ł_ożql}o _ w N_ owym Jorku nowy ~lµl:J . . griJl'Źn'Yi 111iśł za-eza,ł mruczeć·-- widocz• zegrała się · również tragiczna przygo· 'na który P~I niema 'u.dn~Ó4 wpływu. Zc:zQem 
Nalezą do ntego, naJodważniefsi pOdróż- nie byt głodny. Wal ze śniegu nie mógl da pułkownika .amerykańskiego Brai· i maż Pani otrząśnie się z szału, który go 01!•· 
Qicy i badacze, którzy mają za• sobą uchi;onjć , Eskimosa od napaśc.j zwie~ nar da, Jednego z powstałych przy- ży. ttitł ·1 z11nut111e, Jak wielk11 ł niepowetowau11 
szereg ekspedycyj naukowych- Na po- rzęcia. Wtem na krę wpełzła foka. Es· ciu członków nleszczęśliwej wyprawy lazywdę wyrz~dł Pani i dzieciom. 1 wówcza'.I, 
siedzeniach klubu członkowie opowia- kłmos uśpił czujność foki i zabił ją. Ob~ polarnej Greely'ego. 25 czfonków wy- moźe niedługo, a może po paru latach dopiero, 
dają swoje najniebezvieczniejsze Przy· serwujący tę scen~ niedźwiedź przy- prawy dotarło w paździemiku ub. ro- wróci i będzie choć w części chciał odrobić to 
gody. bliżył się. Wówczas Metogu odkroił ku do zatoki Lady Franklin, gdzie na· co zawinił. Post4Pi Pant wtedy tak, jak hę· 

Taki naprzykład kapitan Peder Ba- nożem duży kawał mięsa i rzucił nie· próźno oczekiwali przybycia okrętu ra· dz.te uwaiała za stosowne, Re jeszcze ptoszę 
ne przeżyl wstrząsającą przygodę na bezpiecznemu towarzyszowi podróży, tunkowego. PMią w Imię dri:teci, w imię . nafświętszej macie· 
Morzu Karibskiem. W czasie gwal- Sniadanie smakowało widocznie mi~ Stąd ruszyli w kierunku przylądka rzyń1kicj młło-ści, wziąć się w g,arść, nłe dać po· 
townej burzy morskiej porwany został siowi, gdyż, nie troszcząc się, więcej Sabine. · wodować nenvom 1 z.ostać dla dzieci jedyną, 
przez fale z pokładu statku i wtrącony o Eskimosa, wkrótce zasnął. Przez ca- Wskutek 'głodu i zimna rozbitkom ~odn4 opiekunklf. 
do morza. ły miesiąc Jeździł Metoga z niedźwie- grozila niechybna śtnierć. Piętnaście 1 · PANI ROMANA w POZNA.Ni11;J: ~ośwład-

Nikt z zalogi nie -e:auważył wypad· dziem na krze, zdany będąc na laskę trupów leżało na skałach· Aż nagle na czyła Pant w sposób przykry na sobie, ze wszel
ku. Fale Ztnyły również z Pokładu dużą szalejących wichrów i fal. Przez cały początku stycznia bieżącegor oku Brai- kie rzekomo zyczlLwe rady osób trzecich mu. 
deskę, do której Bane dopłynął po roz- ten czas musiał karmić swego partnera nard usłyszał głos syreny · okrętowej. sz4 być zawsze pod'\łane d'okładnej krytyce. 

· paczliwej walce z rozszalałym żywio· mięs~m fok, co leniwemu misiowi bar- Przypuszczał, że to jest halucynacja Dzts1ai Pani cierpi, ale tym ciupientom nikt 
łem. Przestrzeń pomiędzy· nim a stat- dzo przypadalo do gustu. słuchowa, wreszcie jednak wywlókł się n.ie je5t winien, jak tylko Paru. lekkomyślność. 
kiem powiększała .. się C?ra~ ba~dziej a Któregoś dnia Eskimos wyłowił z ze swego leg--0wiska i zauważył na mo· 71\fała Pani . przy boku człowieka, k~ry Panią 
tymczasem wpob.Jizu P'OJaw1ło się ki·lka dt . . .k. d D . d . t j rzu kilka okrętów • ko<:hał i nlczem Jej nie dokuczał, me umiała · ki ó któ ś i • k morza ug1, cięz 1 rąg. o zer z1 e . . • . . 
re n w, re na szczę ce nie 0 azy-lprzymocowal nóż i wbił śp.iąc-emu nłedt Były to okręty które Pod dowódz· Pani tego uszanować ł zaczęła szukać szrir.ęsci~ 
wały apety!U· 1 

' · 
1 ' wiedztowl. pomiędzy żebra. Wkrótce I tw.em admirała Schleya wyruszyły na I gdz1eindz.ief. Gdy po pewnym CQJ~sle dKJm~ł.a Pam 

Dwa dn1 znaJdOwał się kapitan Ba· . . · . . . · . 1. · ·k d „ do wniosku te Jednak ten pierwszy był Jes?.~e 
ne W obli"czu włdma śmierc' Trzeciego potem wiatr zmienił kierunek 1 Metogu ratunek rneszczęś rweJ e spe ycn ame· • 

1 
• . ó' A. t • 

~. · · d t ł · I d I · • k. · n.ajlepszy, by o ruz zap zno. erm ruewcze:iny dnia nad ranem dostrzegł na Wzburza- os ,a się na ą · ry rnns leJ. tal i Izy, Trudno, sama Pani sobie zawiniła 
~aygclhl jBesazncezeprzfyalpaucshzcł~adłź feezłósdt;runie! ' tilll llili lilllH l l i:l l iil lll l lii ll:il!!!i:lll ! i!IHl!l l !l i lii:!:lliil!;;:111!!1~ll!ii ll !ii l lll! ll ll! lil l lilPlllllllllillll!lllllllllillllllll!l!lllllllllilllllll!lrllllllllllllll!lllll.: I tylko Pani może teraz ~~0~1~ k°'ns.e~;-reknc~ 
Z • • • , • . . swego czynu. Trzeba Jedn- umieć zntesc a.ę 
ma .z.al.ogi. Ostatk1en:i stł , skier-ował .. st~. z . k. t . ł b d . . .d za własne l!rzechy, ze sioicklm !;f·Okojem i gcd-
ku me1 .. Rekiny krązyly cora~ blize1. Ja 1ego ma er1~ U Z U ow~no p1ram1 y noscią. me wolno z żalu za włamie winy, rope~-
Wreszcie Bane dotarł do łodzi i . 9padł · U U nłać głupstw, o lakich Pani w swym liśc!e pit::'!:e, 
~a j~j dnie z?pełinię wyczerpany. .Po Doniosłe odkryci~ archeologiczne francuskiego uczonego Myślę Jednak, te to były tylko cuie r 11'!!r6i:ki 
pe\\'.nym, cz:is1e, kiedy oprzytommał, (nłe wiem pod czytm adresem). Raz ropełntonc 
stf1erdz1l; ze na dnie le:żY jaki·ś czło- (sb) Od przeszło czterech tysięcy nia utwierdziły go w przekonaniu, iż llłupstwo, choclGi~y pod WtJływem roq>aczy 
wiek, maJaczący w malignie. lat piramidy są przedmiotem studJów piramidy W okresie budowy zostały m6cl się p6źnteł przez całe tycłe. 

Prowiantu Bane nie znalazł, za "to wielu uczonych z całego świata, Zna w- pomalowane na kolor czerwonv. Po- Niech się Pani weźmie do iaklegcś r.aięcia, 
karabin i większą ilość ·nabojów. Nie cy z Grecji, starożytnego Rzymu, 'E'gip- sługiwano się wówczas farbą. stano- kt6reby PanJlt zdołało zaabsorbować i rkrócić 
ńamyślając się długo, zaczął strzelać tu i współcześni uczeni spisali cale sto- wiącą Jakiś związek żelazisty, dający Jef wolny czas, Wspomniała coś Pani o kur· 
do rekinÓW• . . . , sy papyrusów i papieru na temat tych czerwony odcień, COŚ W rodzaJU laku each w1euor0Wych - To nigdy ruie m~-kd'll, 

W kilka goozm późmeJ załoga prze- niezwykłych budowli. żelaznego. . Cbocimby się bo~iem człowiek całe życie 
jeżdżająceg-0 tamtędy parowca zauwa- · ki Prof. Poclian wygłosił obecnie o·d- · uczył _ to Jesżcze wiele dziedzin i'O'.:osfo'.lie 
tyła lódź i zabrała obu rozb.itków. Ka- Piramidy wywierają na wszyst eh czyt w egipskim instytucie archeologi- dlań niemanych. Przejście, które Pani r~ei~,ł~ 
pitan Bane w ciągu ąwuch dni wstrzą- podróżnych wrażente 0 wiele silnteisi~ cznym. Najdziwniejsze jest. ie czer- powlnrt<> Ją zmtentć. Powinno do.11ać p·owa!1i i 
saJącej. przygedy osiwiał zu~ełnJe.. nit kanał Suezki, który uchodzi pow- wona wa barwa piramid zwracała uwa- zmusić do głębsrr.ego zastanawi<!nla się nad swe-

. Es.k1m?s Metogu . z Zatoki ?m1tha szechnie za prawd.ziwy cud techniki. gę wszystkich uczonych, jednak niko„ ml cz}'illami 1 postępkami. Niech się Pani weź· 
opowiedział następuJącą przygod~. . Ooecnie uwagę uczonych zwrócił mu . dotychczas nie udało sie skonsta- m1e do pracy 1 pracę zaghiszy w sobie nie • 

. Met-0gu udał SI~ na poszukiwanie profesor francuski Pochan. Dotych- tować, iż piramidy zostałY pomalowa- wczteny żal. Na Pl'ZY$złość, mam nadz1c!1, P<>· 
zwierzyny w ~kohce za~arłej zatoki. czas był on osobistości~ prawie niezna- ne-. stępc.Wanie Pul będzie mniej lekkomyilne. 
Nagle. zerwał się h;ira.gan 1. Metogu z~- ną. Przed kilku miesia.cam1 wyjechal Uważali oni, że czerwone to zabar- ll!IW1f;'lr;ir;;iRir11W1r.m1;1FOirlrwtJ:;;1"91~1W11W1 
}!Wazył z przeraze~iem, ze ?JllajduJ: uczony francuski do E'gipta, gdzie za· wienie pochodzi od odblasku stanca i .Jl.z.JLM.llL.ILMJLWJLMJ!NJ~LW.11.UJ~~.! .~.u..:„!ŁMJ 

~1ę1 fa ~yn~ej 1 1dz~ ~~d~~:~n~r3Esit in!ereso.wa~ się. szczeg?Inie piramida- ko~·oru piasku, o.taczaJąceg:o oir~midy. , - ' 

16 a a a się 0
1 je~z~ze ~ardziej, kiedy m~, ,za1mu1~c .się badaniem skladu ka-1 W1~domo naton:~ast ~yto . ogóln~e, ze J "-=- ł.. 

~os.a ;~f 0~ 0 
wraz nim płynie na m1en1a, z iak1ego są one zbudowane.] sto 1ący w pobhzu 01ram1d milczący I ~ 

~r~~e~g~~m~~ biały znied~wiedź. . Po. chet?icznem zbadaniu od!am~ Sfinks, byt kiedyś pomalowanv na ko~1 . .„ -
Metogu miał przy sobie tylko nóz. ków piramid, znalazł znaczna 1lośc !or czerwony. IAlraJIA'I~~ 

Na sz·częście niedźwiedź zachowywał czerwonych barwników. Dalsze bada- ~i!J~tfJ~liłliJlilliJli]lilf§ 
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Dokąd pólśC w11czor1m? 
TEATR MIEJSKI: - Hanl<a Ordonó.wna 
TEA Tl{ LETNI (Park Stas~ica): Dziś o .. godz. 

9-ei wiecz. ..Dom otwart:r''. 
ŻYD. TEATR KAMERĄLNY (Al, 1 Maja 2):

„Czterdziesty pierwszy'• ; J. Turkowem I 
D. Bl4menfeld. 

TEATR POPUI.ARNY (QgrdQwa 18); - Dm 
o godz S.30 premjera „Awantura w raju". 

TEATN HOZMA!TOśCI rceg1elnfana ~1) Dz.iś, 
„!'.ipiewak ulicy" z Burst'ejnem. 

I( I N· A: 
CASINO: - . ,Żółty książę" 
GRAND KINO · - „Demon złotą''. 

2.v I ZI~ftE~„ rnH 5tr. 3 

! ~~~w NłlVk Eł -~nap~,;,.~!" 
I 1osenne son o m1 o 1u"' przygr,zewa - nie ;Eapom1na1my 01• 1.k~IVEA; .i. 2.00 1 3.?o 

jednQi<, że promienie ~łonec:zne na wiosnę dzigłgjq bgrdzo silnie, !}ufelh oróbno zl. 1.00 

a skóra nasza jest :był wydelikacona noszeniem olepłej od~ieży 

f 
zimowej. Dlatego też trzeba umie i ę t n i ą zatywoe k~piąli 
słonecznych i zawsze pr,zedt. em natrzeć clałoKręmem lub Olej. 
kiem NIVEA. W ten sposób ochronimy skórę przed bolesnem 
oparzeniem słonecznem. W rezultacie uzyskqmv 

p~.~U,op~~ 
a ,z niq zdrowy i młodzieńczo-czerstwy wyglgd, tak bardzo po -
żądany przez nqs wszystkich. 

~~~. ~~~~~~~-!~~-~~-~-.~- ~!!~~~~ 
MUZA: - „Wesoły karawaniarz••. 
ROXY: · - „Podróż po$luhµ.a we troje„ 
CAPITOL:: - ,,Sptytna d~!ewczyna"~ 
CZARY: - „Szalnna noc w Zoo'1, 

CORSO: - „Bokser i Dama". 
P~ZEDWIO~NIE: - „Piekny jest świat" 
SŁONCe,: - „Węgierska rniłość1' I „Ral 

lotków". 
RAKIETA: ,.- Ko,cha .. Lubi ... S~anuje„ 
SZTUKA: - . Kiki''. 
PALACE: - ,Pension-Hotel••. 
M.ETRn1 - .,Zloty moloch". 
ADRIA: - .Zloty moloch". 
O!'.iWIATOWY; - „Pat 1 Pąta~~on'' 

pod- [Łodzianie coraz mniej rozmawiajij 
w;::~ Kryzys spowodował, iż ilość r9zmów .telefonjcznych pod.lotków'', · 

I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA i -. 

wa prof. Pa.11.kiewjqzą, i in · mieiskich i międzymiastowych kurc:1!Y si_ę 
Łódź, 2 czerwca. dziła statystykę rozmów. uskutecznia- prowadzanych dziennie ro~mów SPdła 

Łódź zawsze bylo miastem bardzo nyc;h w ciągu dnia. Okazało się, i,e do minhnum. Ale już po kilku mie~ią
użnal wyroby Mag. w. PAźDZIERSKIEGO. gadatliwem. Najwymowniei uwidocz- każdy posiadacz telefonu przeprowadza cac.h W$zYstko wróciło do tęi samej 
KreJll 1 1t.1Y11f0 „H A L. 1 N A Nr. 1" odmładza nialo się to w ilości przeprowadzanych przeciętnie trzydzieści do czterdziestu normy. Łodzianie zbyt przywykli do 

CHCESz.; BYt Pl"KNĄ = 

cere - pon eważ zawiera kamforę - usuwaj . . · . • • , · • f · b d ' 
piegi, wągry, pryszcze, żółte 1 czerwone plamy dawn1e1 rozmów tełeionlcznvch. Na kil- rozmów dztenme. Trzeba przyznac, ze posługiwania się tele onam1, V o mo„ 
zaś krem •• HALINA Nr. ł" udelikąłnla cere na- Im miesięcy jeszcze przed wprowadze· · była to cyfra bardzo wysoka. wić sobie tej przyjemności, niezależnię 

zawsze. zapobiega i usu.wa z111arszezkL niem liczników, gdy były one iuż zain- I Po wprowadzeniu liczników. gdy za od tego, że trzeba było za nią pła..ciq, 
~i~~t:data6';.y~~~e;!<as~1~lr.;~h~~~~ch~mi:'~~fB~d: stalowane ale jeszcze nie obowiązy„ ! nadkontyngeptowę rozmowv trzeba · A jak jest obecnie? Kryzy~. panują„ 
goszcz. 30.1 wały, dyrekcja telefonów, przeprawa- bylo gqdatkowo płacić - lic~ba .prz~ CY w naszem młeśołe, odbił sie 1 w tef 

Echa zabójstwa sekretarza komornika ;~E!~~r;~~1:~~~f~::r:~~~~~~;~ 
· ' • czyć z groszem. Przekroczenia roz-

przez porzuconą przyjaciółkę. - Sąd skazał w OJła.- 'IDÓW ponadkoutyngentowych 1Jdarza· 

Siów-QIP. Il8 8 innateg1•ęcy aresztu . Ją S-ię W Lodzi bardzo rzadko i W WY• 
"&i" u.a ~ ~ jątkowych wypadkach. świadczy to o 

Łódź, 2 czerwca, się nie dowiedział. Oczywista, że od- l Aż ;Jiqtego marca, pod~zas wizyty tern, iż gadatliwość Ł,odzi zmnieJnyła 
Szós~ego ma~i:;-a r„ b. don?siliśmy o wiedzal1 się ezęsto, bardzo często, I u Szyrnaflskiegc po-- ·. 1'1 wifa 13ollię o- się przeciętnie o dwie tr~ecie. 

krwawe.J traged11 miłosnej, Jak~ roze~ Owocem tych spotkań byl fakt, że : dcbrać życie. To samo obserwujemy w rozmo
g~ała się~ w, kla~ce s~hodoweJ domujw roku 1930 Wojtasiówna p9czuła, że ! Nie znalazla. rewolweru w.lego SZ\1:- wa. eh międzymiastowych. Dawniej, gdy 
IJi zy ul. C1dansk1e1 2~. Kilku w.y.st!za.fa- zostanie matką. . I flad..:e, ale 1,nalazła go . w kieszeni rmita 
ml z. rewolweru Mananna WoJtastówna I 1 tutaj rzecz poszła zwyldym try· jednego z kolegów, którzy przvszii · do w Łodzi nie liczono się z groszem, roz-
polozyła trupem _: swego narzeczo.neg_o b p· . . h . . '.-. ;' J . b. t • ~ n;pg· 0 \V. 7 .... ,,. Scho ała re""''Ol"''et 1111>\VY · międzymiiłstowe ~rowatlzj)J1e 
· -Ol 1 t · · · 1 A t ' · • em. ierwszą te mys ą YtO uczyntc 1 ·~ ' z 1; ·.Y Lą. w ' W , " były bard o często Szczegolnie przed-
1' ugo e n!cg~ przy1acie a - n Qllle to dziecko, które miało przyjść na do f;akiewk1 i wróciła do doniu. ~zy.,. · b. t z h di t 1 f ł 

.gg Szymanskie.ga~ Rr.z~b~le,mu -: llGStc1 świ at :!.:.. dZ'ieckiem ś1uonem: postano- i mańsk t dom:vś!H się. że Woitasiówn:l .sJ ~ tors w~ . an owe e e onowa Y 
runkowemu przyznała się do wmy. - wili się pobrać jak najrychlej. Znów I \VZiGla rcwoiwer. przvszedt do 'liej do w~ele, udzie_Ia1ąc prze~ telefo~ .z~mo
Odprn:;·adz.ona do ar~sztu - zemdlał~. nikt nie miał się o tern wiedzieć, ale I d ~;mu. zrobif jej awan'turę . kazat wstać w1eń, ustalaJąc warunki płatnosc1 i td. 

Wc~~raJ przed w~c~prezesem llhm- matka dziewczyny - jak to zwykle 1 i pójść do tel koleżanki , której Wnita- Obecnie wrócono do tańszego sy-
czcm Jan:?. ~rzewodi:-icz::icym trybuna- bywa - nie mogła utrzymac języlrn 1 siówna rzekomo miata rewolwer dać s~emu - . pisania listów. W ciągu pię-
~~;~k~:~~!~~ ~oJ:~s61'k~!a~!e~z~~ z~ '.llębami. Opowiedz i ała wsz.ystko ~ą: na pr.z ~c11o~va~ie . · N~ sc;hodach ~wł.a- ciu miesięcy bieżącego roku w Łodzi 

za„„LJnieta cz rz zna·e "s; de ~iadkom, . rzecz doszła do. wia~omosc1 czar JeJ . Chciała wb1e odebrać zycie, przeprowadzono ponad 190,000 roz. 
winy ~.:_ odpa;Ia pri'e~ ~z; jrad~em lrót· Jego rodziców, a ~i poczeh czynu~ wszy wyki a H:w0Jwe~ z sakiewki i san:n nie mów międzymiastowych, czyli prze
ł-dem ,.t1.1k". Potem.- na wezwani~ prze- stko. ~o było. w ich !TI?:Y-: by do te· ~iedzą~ 1ak te się stafo _ strzeltla do f;!łętnie 900 dziennie. Jeśli sobie UPFZY-

. ·,vodniczącego zlożyla obszerne zezna- go ZWiązk~ ~Ie dopUSOlC. niego p1 c;Ć razy. t~mnimy, że przed dwoma laty d~ięn· 
niCl ' · · · Szymanslk.1, pod wpływem nąmów · WYROK me przeprowadzano z naszego miasta 

·• rodziców, p~cząt się . wa~ać. P.rze~ież . Roznrawa U:i~ta przebie~ wzrus~a-l Dr.zeszło dwa tysiąc~ rozmów między
naprawdę miał obowiązki. A, ze Jego 1 ąoy. Nieszezęsliwa Woitas1ówna me" , miastowych, zrozumiemy łatwo, Ja-

DzieJe miłości nar.ze~z?na miata !!!ie,e dziecko ,,,,_ na tylkc sa.ma płakała: ptakatv praw1el1 ki nastąpu pod tym. wzgl. ędem soadek. 

l . .t .
6 

ł d d . to Jest mna rada ntz slub. wszystkie kobiety na sali, Ją.k widać niema bada.i .iednej dzie-
eznama WoJ asi wny m 0 ej g YZ W 't i' b l · i · 'l b Dl i · · i k • · d · k ó · d t b k kó zaledwie 24 ląta liczącej niewia'.isty __ . oJ a~ owna . ~oz Y a się c ązy, su - . ~ mn e ~·e~a 1u . arv na ~ie- i ziny. t ra me o czuwa i a ~ s ut, w 

to typowe dzieje miłości i rozpaczy ko· nię stął s1~ k~estJą naglącij. . ml! - rz.ekfa Wo1tas1ówm1 w ost~tn(em I kryz!"su gos·po?a~częgo: M1eszkancy 
biety kochanej i kochająi:;ęj, kochaj~i;:ui Szymans~1 ~ostat pracę u ~omornl- st-Owie. . . . Lodzi nauczyh. się z;;i.ciskać nasą, by 
wtedy nawet. gdy ;ą mężczyzna, któ· ka na P!~wmcJi. P~ dwuch blisko la· .Sąd ~z!lał JeJ młod~ wiek, uznał e- pn;ystosować s,i~ do nowvch warun
remu poświęciła wszystko. zamlerza1j· tach wroc1ł do Łodz1 wraz z .sw}'.m sze: ~~hcznosc1 tag0dzące i cała g-eh~nnę ków. bytu. I. Je,sh. nie mogą. so. ble po. 
qorzucfl.?, Lc•sy Wojtasiówny, jej prze- fem .. Pr.zez ten czas rozł';\~1 PISYV:'.ah JeJ mtodeg~ , .zmarnowanego życ~a, ł zwohć na zbJ;t szeroki gest, ia~i ich ce
życia, i dramat, jaki ta mloda niewiasta I do s1eb1e ezęst~, choć PO JęJ operacJI . skazar Woitastó~vnę na osiem m1es1ę~y chował dawniej, pr~y~v.:vczata1ą Silę po. 
przeszła - są dramatem tysiąca in- • • • „ aresitu z zawieszeniem wvkonama wolł do oszczędnosoł. (I) 
nych kabiet. Dramaty tego rodzaju przeStill mÓWI( 0 ŚIUble kary. (g-) 
rozgrywzją ~ę obok nas w c~zy ęzt~ . . , . · . . • ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

rech ścian mieszkań robotniozyeh. Łzy, Ody ?zymans!n pyl w t.odiJ 1 nJeźle N1·e w,.., c1·naA odcisków•.•. 
ją.kie płynęły z oczu Wojtasiówny sąl zara~iał, gdy 1 oną. ~gstal~ Pracę w „ ,,_. , 
łzami legJonu jej towarz.yszęk niedoli. wa;m ""'"" z~ów w JeJ umysle. powstała 
Tylko, że dramat Wojtasiówny mi~l mysl, by się pob:ać. . . 
epilog krwawy i przeraiający. . AJę. Szymański ~yl innego zdam~. 

Wojtasiów11a poznała się z Szymań· Nie. spieszyło mu s1e. ~t?s~nek z Ww 
skim jeszcze w szkole powszecłmeJ. _ tasiówn~ PO.Gzą~ mu ciązyc, Ukrywał 
Szkoła była koedukacyjna. Jako dzieci ~rz~d. mą nielktore szczego{y ii~ swe~o 
przyjaźnili isię, jako młodzi ludzie poko- zy~ia. o~ ~t9ry dotychczas me miał 
chali się. a jako ludzie dojrzali należeli wębe~ m7l , zadny.ch .sekretów, D9szło 

'do siebe. do. te~o. ze ~ W~Jtasiówny poczęły po· 
· Już gdy Wojtasówna' miała szesna„ kP1wa.ć kol~zan~i i co stokro~ go~sza
ścje lat -= Szymański oświa\iczył jej, szydz~ć sąsiadki. ~zy trudn~ sobie wy 
że się z nią ożeni ) o~r~z16 !e. sytUF!CJę, czy kazdy z !!as 

me ~na JeJ z cod;i:!ennych ob~ęrwaeu?„ 

Qrozi .to iawszę niebez13ieezefts\wem r:akażenia, które moze doprnwadzić do 
ąr:nputacjj. Bezpięcznie . i bezboleśnie usunąć można w clą~u ~ dni odcls~i PrY· 
nęm na odciski Kornol Antibą. Nie zwlekajcie, lecz weźcie sie Jeszcze dziś 
do leczenia. Skł. główny; Ludwik $piess f Syn. 

Waru. ~ki bez.pieczeńst~aj Tępienie fałszerzy 
zbadane bqdą „. uUcach napoJ6w chłodzących 

L6dź, 2 czerw.ca. I.ód.i, ~ czerwca. 
[i.t) Jak się dowi!łdrµ.jęmy, w dn:h1.eh (it) K,Qmisie sa:niitarne stwie.rd:ziły 

Slubował JeJ doigonną 
wlernotf 

najhliższych P'Ueprc;>wadzona zosrf{tąłę w O!>ttJ.{11io, łt min:i,p ·zakazów u.tywania &a~ 
Łodzi 1nspekc~a "b,uch~wl;i.~la, d1lą sł'Wi·er· c.haryny do ~wasqw, le~on.·ł.@,q, D!IJPfłiów 
dz.ę. ·niia .s·famu be~pŁeczeQ;stwa pr~ę~od- oh~Qd1lącygrh i t, d,, groid,ucęiru~! w ten w kule udr11czeń niów nią ulicach nas~e~·O miasta, O·s~t. wła.fai·e ~01sób sfodz{ł; napoje. Jęst tQ 
llio 'Powiem i;d,a·rzdy się wypu.diki odpA~ siczególnfe nfebei.ptesZJ1e, zwła.szc.~·a lł 

Dziewczyna chciała wviechać; wła dan.la kaw~łów tynkµ, gzymsów, ą. poZ{l tem, gdy napoje chło,d,:ące ·s,pct~anę 
snych pieniędzy już nie miała. A Szy- tem, wobec · daw:no n.ieprze~mw~qaą· są w ~zcz.ęgólnie dutvch ilościach, Poza 
rnai'1ski .. któremu 9zesto pomagctia, gd:,~ nych remontów, zaobserwowano z.ary.so· tem stwi·e·rdzono, że sacharyn.a, którą u· 
był bez gr\iSZd, nie chcial jej dac Ilf\ wania się batlwnów, co może mieć no- żywa tS·ię do tych celów, je5 t przew{l.żnie 

Działo się to przed ośmiu laty, Od tej 
chwili przestawali z sobą zawsze ra
zęm. Nie mogli jędn~k nikomu zwierzyć 
się ze swych zamiarów: byli młodzi i 
nie mieli środków do życia. A więc tak 
jak to bywa wśród tysiąca par do nich 
pÓdobąych, spotykali się µkradkiem, 
chyłkiem, na bocznych ulicach. qqpy· 
w~ll gfµgie spat:ery, .• Żeby tylko nfkt 

podróż de Gcyn;, gdzie miała d :Jstać Zr.i ważne slcutki. przem-y;ca.n.a z Niemi·ec. 
jęcia. C~c.iat~ się z nim rozst~ć -- _ale W związku z tem, inspekcja będzie W związku z tern, odbędz1e się Iuslra-
:m :;;.un ;cJ nie dawał na to sro ~lk.JW , bardzo szczegółowa i tSkrupulatna. W wy cja wsz)'1srtkicih wytwórni napo,fów chłci-

W tern kole udręczeti wy)ała WoJ-1 padku uiawp.ienia nJ.ebez.pieczeństwa, hę dzący1=h i w razie stwierdzenia n·rzekro· 
ta~J~wna wiele łez i 11agr.yZłą s. ię Przez} dz.ię . ~yd~ny, p,od s11rąwym. ry1got'em, llll cze.n~a. wiruni pociąitnięc~ będilc do $4rą. 
dlugię. dnie i pes-.icze dłui~~e n<>ce. ty~h1mą,~·tpwy n· •=l'l,Hi~ renwntu domąw. wef o·dpowfodz.i,a.Ino·ści karnej. 



Próżno zmykał przed Medorem 
Urwis, który z procy strzelał.„
Pies pogoni nie zaniechał. 
Bo chciał pomścić przyjaciela. 

W dzisiejszym „Expressie" druku· 
Jemy siódmy a włęc ostatni skrawek z 
obecnej serii naszego sensacyinego fil. 
mu z nagrodami p. t. „Kubuś-detektyw 
i jego pies ,\\edor". 

~V obecnej serii Czytelnicy. biorący 
udział w konkursie, wycinali drukowa 
ne codziennie w czwartym obrazku u 
góry, skrawki, których wraz z dzisiei
szyr,1 posiadają siedem. Z tychże sied. 
miu wycinków uałeży ułożyć całoś6--
podoLizn~ osoby, której poszukhvali na 
~I dwaj ,fzietni detektywi - Kubuś i 
Medor. 

Wreszcie fapie go za kurtkę, 
A detektyw - cap za ucho!·„ 
,,Of, niedobrze - myśli urwis. 
„Teraz będzie z~ mną krucho!" 

Wycinankt,;, na)epioną na białą kart
kę papieru, Cz~telnicy nadeśl<i do Re
dakcji •. f xpre!!su·· w Łodzi, Płotrkow· 
ska 41J, w 1rnstt:pujący sposób: 

Na lcopercie należy umieś:::i·~ napis: 
druk orai alłm1tację: „Konkurs E'i:pres· 
su". Pozatem na kopercie należy na
h,;>i~ 

Znaczek pocztowy za 5 gr. 
Czytelnicy '"inni przy W'.\'SY taniu 

wr.·in.'l!łk; p:uniętać, o tem. że koperly 
nie wolno zalepiać. Imię i nazwisko 
01·aL adres wy~yłaJącego 1ial~.: ł U!ni.:.-· 

HollO! Tu rodjo! 
PROGRAM ROZGł..OśNI t.óDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA 
SOBOTA, dnia 2-go czerwca, 

7.00-:--7.05: Sygnał czasu j pieśń „Kiedy ra.n
ne wstaJą zorze". 7.05-7.25: Gimna&tyka. 7,zs 
-7 35: Muzyka z płyt. 7.35-7.4(): Dzienni.k po~ 
ran.ny. 7.4-0-7.55: Muzyka-1: płyt, 7.55 - 8.00: 
Chwilka .!!o&podar.s.twa domowego. 8.0Q-8.05: 
Odczytanie prop-ramu na dzień b'ieżący. 8 05-
11.40: Przerwa. .1.I.4-0-11.50: Codzienny prze
gląd pra.sy polskieJ. 11.50-11.55: Komunikaty 
łódzkie. 11.57-12 OS: Sygnał cz.asu z Warsz.a. 
wy. Hejnał z Krakowa. 12.05-12.30: Muzyka 
w wyk, orkiestry ja.uowej Wiesła'łf'a Wiłkosz.a . 
12.~~2.55 D c. , muzyki jai.zowej 12..5S-1l;OO: 
D.z.~enrnik ptiłudniowy. 13.00--15.05: Prz.erwa. 
15.05-15.10: Wiadomości o ekspv•c je pol&kJm. 
15.10 - 15.20: Kom. Izby Przem.·Handl. w Łodzi.' 

15.20-15.35: Chwilka &trzelecka. 
}5.35-15.40: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15.40-16.05: Audycja dla chorych w opracowa-

niu ks. Rękas-a (Tr. ze L'łf"'Owa). 
16.05-16.20: Muzyka z płyt. 

16.20-16.35: Lekcta języka francuskiego (Kurs 
średni. Lektor Luoi1en Roquigny). 

16.35--17.15: Koncert w wykonamiu or~ieslry 
syn.fon. P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskicgo 
i Ta.deus.z Lui:z.a.j (bM), 

1i15-17.35: . Odczyt p t. „Konoo!i.dacja we
wnę~rz.na i jej p·rzejaw_y w pom.cz.ególnych 
dzie<łzinach Na>rodu i Państwa" - wygłosi 

1 
_dy_:. ~~ D'ibr!J.~"S~! ___ .,.. .,.~ 

17.3!1-17.55: Report!lż. . 
17,55-.,.-19.l)O· Transmi&ja Nabożeństwa z OÓ8rel 
• i Biattty'""'w W.nlhie: ·~· '"" ~<' ·; F 

pies Płledor. 

Już zrozumiał champion świata~ 
Kto pokonał go właściwie 
I powiedział: - „Ja dziekować 
Za twą pomoc, detektywie"-

s..:ić na oc.!w1 •'cie kopel'ty. fJn wvdm~n· 
ki nie wotn"t dołączać żali 1 rc·1 }istów. 

Czyteh1icy z lodzi, Kai() ,vie. Kra· 
!-,owa, Wilna, Poznania, Lub :l 11. udyni 
i Kalisza, mogą złożyć W:V;.!lilank1;., na
!~!liOnct na ?wykłą kartkę paoiem, bez 
po-;rcdnio w odaziafacb nasiCJN pisn;a, 
przer. ~o 7f·O~zc7edzą sobie koszta zna 
czka poi.:ztowego. 

1",\iedzy tvcb Czytelnik{, ·v. ldórry 
trafnie ttłQŻą wycinankę, rozdzielony 
zostanie s1..er.eg nagród pieuleżny~h. a 
mlanowicie; 

Pies się cieszy, że urwisa 
Zdemaskował w cyrku sprytnie, 
A Czytelnik siódmy skrawek 
Wycinanki dzisiaj wytnie! 

(Dalszy ciąg Jutro) 

1 NAGRODA 20 ZŁOTYCH. 
5 NAGRÓD PO 10 ZŁOTYCH. 
10 NAGRÓD PO· 5 ZŁOTYCH. 
Wycinankę z obecne) serii można 

nadsyłać do 8 czerwca r. b. włącznie. 
W dniu 11 czerwca r. b. wydrukujemy 
nazwiska Czytelników, którzy otrzy. 
mali nagrody za trafnie ułożoną wycl· 
n an kę. 

Lista nagrodzonych z ooorzednlei 
serii oraz trafne rozwiązanie wycinan 
ki wvdrukowane zostaną w łutrzei· 
szym „Expressi~"· 

I 19.00-19.05: Odczytanie programu na dz.ieti na• 
1 

DZiś SŁUCHAMY, 
stępny, 119,55. HILVERSUM. Koncert symfoniczny z Coa. 

19.05-19.20: RozmaHości. certgebouw w Amsterdamie, 
19.20-19.25: Repertuar teatrów I komunikaty zo.oo. WROCł.A W. „Liebe auł Reisen" - ope• 

łódz:kie. retka Hugona v. Platen. 
:9.25-19.40· Recytacje poezyj. Z0.15. BERUN_ Koncert muzyki lekkiej pod dyr, 
19.40-19.17: Wiadomości sportow6. Pawła Lincke, 
19.47-19.55: Dzie11ni1k ";eczorny. 2Q.15. j\\EDJOLAN. •. Topolina e le r(volte allo 
ZQ.OQ-20.02: „Myśli wybrane". Zoo" - baśń muzyczna E. Storaci. 
{.(, 02-20.30: Koncert poświę.pony muz:yce hisz· zo.ao. STRASBURG (Madryt) Koncert euro· 

p.ańomiei. Transmisja z Madrytu pejski , 
21.30-21.45: Skrzynka pocztowa techni<:.z.na - ~0.45. RZYM. „Turandot" - opera Pucciniego, 

korespondencję bieżącą omówi i po1'ad tech-
nicznych udzieli Wacław Frenkiel. 

?i,45-21.55: Muzyka lekka z płyt. 
.!1.5~-22.00: Przemówienie o święde Mor.za, 

wyg~-0.si p. Czemiński. 
u,00-23 OO: Aud.y\lia re.g~nalna z Poz.nania. 
23.o0-23.{)5: ,W.jadomośc1 meteoralogiczne dla 
· komunikacii lotniczej i k-Om1.1niikat P-Olicyjny. 

&.J.00-1.00: Kcinc~rt tyczeń ' · -. · 

:.. '!!illilll llllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllltllllllllllll!l .... 1 sowe? . . 
1 

tratę jego sympatji. 
=: _ : Patrząc na Jego wysokie czo o t Rozum i argumentacje ustępowały 

Kochaj. m n 1·e zawsze =-~i ~7r!z~~6f: ~~~~~ ~~~~~~ę:arz:~~~~: za,zszbie~f~~ ~e:acseum 11ca:1~~-a polubiła 
__ . su narzeczeństwa. Czyż i on również szczerze Terwinównę. aczkolwiek, o 
_ Sensacyjna po~ieśt współczesna. .„„„„„„„„„„„„„„„.. Napisał Andrzej Zall'iskl. ':'."' nie ~o~tarzał podpbnyc.h zdań? . dziwo, w głębi duszy marzyła · o innej, 
..__. .,. ·1't"lll'll'l'''ll'l' ll l'lllll"lll'll'l'll'l'l''l''I 11 63 11 „. , . . • I llllll ..r Niekiedy ogarniało Ją przerazenle świetniejszej dla syna partii, aniżeli 

......_ .:.:i!1i1l.Jl.1 1 1 "' .11 :. !I I .I 1 1 11, !1! :111 ;:illliillllllillllll!illllilllllllllllllllllllllllill llllllll _... na myśl 0 tern, że miłość Ryszarda do cór.ka majstra. 

HUESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. f Początkowo spotykali się ukrad· 
Młody haron Ryszard Glntołd ożenił sit: kiem. Tysiące przeszkód, a przedewszy

wb~ew '~ol!. oica z panna od krawcowej,. stkiem niechęć starego barona stanęła 
Celma L1wmska. Stary baron zerwał z I · d · h L k. h R d 
nim \\ ówczas wszelkie stosunki Ryszard mię zy me · ecz za OC any yszar 
zniect11;con:v uporem oJca 1 ne.dz~. popełni~ rzucił śmiało rękawicę światu i wbrew 
samobólstwo. wszystkiemu poślubił swoją ukochaną. 

Mii:dz:v dziadkiem a matką przyszło do Tu Celina wzdychała. 
dramatycznej . wałki o synka Rysia. Zwycle- Gd b · ó' · d ł · · 
ża dziadek. któremu matka oddale wreszcie 1 - • Y Y mąz t;1 J posia a Wl~CeJ 
l~d:vnaka, nie malac środków na wycho- hartu, me byłby się załamał. On Jed
wanie 20. nak był za słaby, ażeby walczyć dalej 

Po ZO-tu latach Cel!na wraca z Ame· z trudnościami jakie wynikły z jego 
ryki do Sochowa, 2dz1e też spotyka sle • , Ob• b t • 
z synem. który nie ma poJecla że wła§cl- małzenstwa. ca mu yta zelazna wo-
cielka restauracji, p, Tompsono\va. Jest Je- la, energja i przedsiębiorczość. Lecz 
20 matka wszystkie wady równoważyły, dwie 

ROZDZIAŁ SZEŚĆDZIESIĄTY TRZE· cnoty: szlarhetność i wierność. 
Cl· Celina nie wątpiła, że również i 

Logi.ka matki, syn jej odziedziczył te zalety. Pewna 
• była, że cokolwiek się stanie - podob· 

Do tego czasu Celina stała się opie
kunką miłości Ryszarda i Anny. 

Młodzi przychodzili do niej często. 
Anna wślizgnęła się zawsze ukrad

kiem tylnem wejściem do bocznego ga
binetu, gdzie czekał już na nią młody 
Gintołd. Na dworze szalały lutowe wi
chry. Mróz wysrebrzał na szybach fan
tastyczne kwiaty i desenie, a tam w 
poko]u, dwa młode serca śniły swoją 
icyllę. Na straiv kL · sz.;:zę :cia stała 
zawsze wiernie Celina. 

W romansie swego syna z Terwi
winówną przeżywała znowu swoją 
pierwszą, jedyną miłość. Wzruszało ją 
podobieństwo sytuacji. 

- Jakżeż historia powtarza się! -
powtarzała raz wraz. 

Cwier~ wieku ;emu <>jd~: Rysz'.!r„ 
da poznał również taką samą skromną 
i prostą dziewczynę jak Terwinówna. 
Miał do wyboru najpiękniejsze panie o 
świetnych nazwiskach i olbrzymich ma· 
ją tkach. On jednak :wo.lal sYl,oją Celi
nę. 

nie jak i jego ojciec - nie sprzeniewie· 
rzy się on swojej miłości i w żadnym 
wypadku nie· nadużyje zaufania, · jakiem 
obdarza go Anna. 

Oto dlaczego zdecydowała się sta
nąć na straży miłości swego· syna. 

Pozatem kierowało nią najszlachet
niejsze wyrachowanie: spodziewała się. 
że stawszy się powiernicą Ryszarda, 
przywiąże go do siebie tern silniej i za· 
cieśni . łączące go z nią węzły. 

Tak też było w istocie. 
Dawniej zaglądał młody Gintołd bar 

dzo rzadko do restauracji Tompsono· 
wej. Teraz stał się codziennym niemal 
jej gościem. Siedząc w bocznym po
koiku i czekając na Annę, chętnie gwa
rzył z dyskretną właścicielką i zwie· 
rzał się jej ze swoich kłopotów: 

- Szkoda, że ojciec Anny jest taki 
zapalczywy!.. I dziadek również nie 
byłby zadowolony gdyby się dowie· 
dział o moim romansie z córką maj
stra„. Kiedy wreszcie nadejdzie czas. 
że skończą się podobne uprzedzenia kia 

Anny stanie się r-Ownież i dla niego Celina, przyłapawszy się na tern, u-
przeklęństwem, jakiem była dla jego śmiechnęła się sama z siebie: 
ojca- Czyż raczej, zamiast opiekować - Teraz zaczynam rozumieć am
się nią, nie powinna hamować niedo- bicie stareg9 barona, który nie chciał 
świadczonego młodzieńca? Kto wie dopuścić do małżeństwa swego syna 
ile wyniknie jeszcze z tego konfliktów. ze zwyczajną szwaczką! Bo czyż to 
zalamań a nawet i tragedji? nie jest ZIJlamienne, że również i ja, 

A możeby jeszcze wyperswadować aczkolwiek sama pochodzę z prolctar· 
Ryszardowi, ażeby się wycofał póki jatu, chciałabym, ażeby mój syn oże
ctas? nil się z jakąś panną o świetnem na-
. Parę razy, kotując dyplomatycznie, zwisku i wielkiem bogactwie? 
zmierzała do tego tematu. Lecz za każ- Ale były to tylko zupełnie chwilowe 
dym razem przerywała na pół zaczęte zstrzeżenia. Celina. Przeszdlszy 
zdania- Patrząc na coraz bardziej bły- niejedno przez życie, doszła już daw
szczą<:e oczy Ryszarda, uprzytomnia- no do przekonania, że o szczęściu 
ła sobie, że nie pora już na wszelkie dwuch ludzi nie decyduje wyłącznie tyl 
perswazje: raz strącony kamień musi ko majątek, że ważniejszy jest głos 
potoczyć się dalej wdół. serca. 

Lecz czy koniecznie spaść musi w Albowiem pieniądz jest rzeczą płyn-
przepaść i rozbić się tragicznie? ną i niepewną, dziś jest a jutro może go 

Celina dostrzegała w synie pewne nie być. A wieczną bywa tylko -
cechy, ' jakich nie posiadał jego ojciec. prawdziwa miłość„. ' 
Młody Ryszard był bardziej energicz· Dlatego z matczyną dobrocią spo· 
ny i samodzielny. Szedł przecież przez glądała na Annę zawsze gotowa po· 
całe niemal życie sam (bo opieka dziad śpieszyć ]ej z pomocą i radą. 
ka nie zawsze mogła być brana w ra- A kiedy pewnego razu zauważył 
chubę) - i dlatego był ' realniejszy i Ryszard: „Nigdy nie miałem matki, ale 
bardziej zdecydowany, aniżeli chwiej· teraz, patrząc na dobroć pani, zrozumia
ny i nieporadny zawsze ojciec. lem, dlaczego zawsze tęskniłem za do-

Te spostrzeżenia dodawały Celinie brodą serca matczynego" - w o<:zach 
otuchy. Niemniej, opiekując się roman· Celiny zabłysły łzy. 
sem syna, zachowywała sie . raczej w Z trudem pohamowała się, ażeby nie 
rezerwie, strzegąc się, ażeby nie do· wyzinać mu prawdy. Niewypowiedziane 
lać nieroztropnie oliwy do ognia mło- słowa skonały na jej ustach, ona zaś 
dzieńczych namiętności. powiedziała tylko: 

Prócz tego był jeszcze inny powód, - Cieszę się bardzo, jeśti mogę przy 
dla. którego Celina nie chciała zbyt dać się panu w czemkolwiek... Prze 
radykalnie stawać pomiędzy Ryszarda cież pan wie doskonale, że znałam i lu· 
a Annę. Pamiętała dobrze, jak bardzo l biłam bardw jego ojca. 
jej mąż oddalil się od ojca tylko dla te· · To ostatnie zdanie było powiedzia
go, że ów starał się rozdzielić go z j ne bardzo szczerze. Jesz cze szczerzej, 
nią... niźli to mógł przypuścić młody Ry· 

Ba.la się zrazić do siebie syna, nie szard. 
chciała dobrowolnie narazić się na u· DALSZY CIAO .JUTRO. 
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' ' ' SENSACYJNA POWIESC WSPOŁ.CZESNA 

STRESZCZENIE POCL\TKU POWIESCI. Rozdział dwieście Siedemdziesiąty SZÓSty obrębem willi, rozprawiajac żywo, 
Józef Chudzik był beu<>botnym. Pew· d d b i na temat fV'lrwan1'a nego dnia, gdy sie<hiał przed dworcem, te• praw opo o n e IJV 

go ukocha.ny synek, Jaś,_przyniósł mu zna- To· on! Księżniczki. 
feziiony kwit bagażowy. Na podstawie tęg.o •• - Taaaak.„ - mruknał GarbuseK. 
kwiitu Chudzik odbiera walizkę, w której d · I ' f t 1 W znajduje poćwiartowane części zwłok lud.z· . W chwiili, gdy Ga1'1husek wd1z z Ro·: '.\Viediział o tych warunkach, posta wio· pa aJąc na P ectO?Y . C> e„ - szy-
kicb. Teg.o samego dnia Chudzik dowiiadu· he.zero zhliiiżali się do ławki, Żmurek ko,ń nych przez warszawskich wierzycieli? I stko to bardzo dz1wme SI~ sktada„. 
je się, te jest synem hrabiego, gdyt jak<> czył ożywioną rozmowę z hra:bią, który _ N:i.'kt!... · - Co pan. o tern myśh?„„ - z~p~-
niemowlę zamienia.ny :r:oetał w klinice nie mówił: - Czv P"" Wl',e D•"'P""'""""?, ••. . tar Żmurek .• przyglądaJąC s1e uwaznte 
może jednak nacarz;iie wydostać naa:wiska 1 ...... "' ~ muv 
swego ojca, - Wiem 111apewno, że Roli.cz zna.jdu· Rolic.z za.myślił się na chwilę . l Garbuskowi. . ' . 

Chcąc się poa:być upj.ornej walizki, Chu· je się obecnie w ciężkiej sytuacji fi.n.an· _ Zdia.je się, że nikt„. --; Myślę , ż~ możemy sookoime 
dzik podrzuca ją, lecz mimo to posąd.z.ają sowej„. Księmiczka mówiła mi to sama.. - Wię.c panu się tyl·ko z.cla1'e„. A dv- wrócić do Gdym„. Stamtąd trzeba bę-
l[o o u.mordowanie hrabiego Burskiego, je. · i Ć śl d T któ go rzekomego ojca. Sprawa opada się sąd Nie chcę byn.ajrruniei rzucać denia pod.ej· rektor Hers.t? dzie rozpaczą e ztwo.„ ego, -
i tylko dzięki pomocy tajemniczego Garbu- rzenia na osobę pana Rolicza, ale mówię - On mógł wiedzieć„. Był ze mną w ry porwał Księżniczkę, tutaj niema.„ 
&ka Chudzi,k został zwolnie>ny. Po wyiściu to, co może się panom przydać do wy· War.szawie„. - Przypuśćmy.„ ale kto .i::i po-
na wolność Chudzik dowiedział się, te o.i· ś • tl · t · cLki p t lk · d C ł b··ł ł? cem je~ iesit hrabia Strzyga-Tope>rski, któ· Wl:e ema ei .zaga , ... ra.gnę y o Je - ·zy ca y czas Y"' z panem?.„ rwa .. „ 
ry. uwatał dotychczas za swego syna Ka· 111°ej T.zeczy, a mia.inowkie - szyhkiego - Nie„„ Tylko prz·e.z pierwsze dwa - Pan jeszcze nie wie?~ 
rola ZawiiCkkiego, wielkiego -.wantumika i odnalezienia KsięŻilliczki... tygodnie.„ - Nie mam pojęcia„. A oan?„. Ma 
hultaja. Między Zawidlikim a Chudzikiem - I my tego pragni.emy„. - odparł - A potem?.„ pan już jakieś dane?.„ 
wywlązuje się pełna lra.~iicvlego nwięcia ż k W h ł ' walka o tytuł i fortunę hrabiowską. Zawid>Z· mure · - .Yiec a „. Garbusek uśm1echnaJ sie. 
kiemu pomaga w tej walce ieto kochanka W .tei chwili z wiilli wys.zedł Rolicz, a - Czy pan wie dokąd?„. _ Dane?„. Wiem dokładnie , kto 
Jana Sołow0recka, zwana Księżnńcz.ką Cy. za n~m Garbusek. Hrabia i Żmurek prze· ~ Mó'."'ił m~, że. _jedzie do Krakowa, · byt sprawcą porwania.„ 
l!ań.ską, słynącą ze swej niepwpolitej urody. rwah rozm. owę. . . gdz.1e musi odwi .. ed.z1c swv. eh krewnych.„ żmurek zerw al . s1'ę z krze .... 'a. 
Bard:!lo wielu mężczyzn odebrr.:ło robie ty- An ł t d ł z "1 

cie lub złamało swą karierę„. W jej mister· .- is. owa o em, .ze la panu a e?t murek uśmiechnął s1~. . - Pan wie?„. 
ne sńdła wpadł równiet Chudzik, który za- te inform~cie.„ - szepnął Jeszcze hra~ia j - Do Krakowa.„ A więc t><?•W1e1}1 pa· - Psssst.. cicho.„ - uspokoił go 
kochał się w niej do szaleflstwa, poświęca· Byłoby mi bardzo.pr~yk.ro, gdy1?y Rohcz , nu, dokąd ~yrektor Herst wyiechat: -i Garbusek. _ Chodź pan„. 
~~lę~~cz~ei od;:ca n;:j=~ od ~~~f~~„. t~:;:l przeze mme 1ak~chkolw:iek przy· i ~a Jastrzębią Gó;ę! . . : PrzeszU do sypialni. Garbusek 
· Po wielu pnygodach Chudzilk uzyskuje „„ . „ Słowa ~e ~robiły na wszy~tkich; ko~o- · znów zatrzymat się przy oknie\ z prze-
w koflcu tytuł brabDo-ws-ld, lecz tego same· - Może pan być 61p01ko1ny„. - od· salne wrazeme. Tylko hraib1·a s1edz.1ał · ó . k kt i 
#.o dn.ia zna1duj11, go tna>rlwego w pokoju ho- parł cicho Żmurek, a głośno dodał, zwra I n1ewzruszony. I wr conemt . a usam. 
lelowym. .-. cając się do Garbuska: :_ Sądzdłem, że I - Skąd pan wie o tern?.„ - zaipytał1 kl Sp~rz pan ?J1 .ie szvbę„. -

•• 1 udaliśde się już w pogoń za złoczyńca· 1 blady Rolicz. . I rze · - o pan. WI z1 · „. 
Minęło 15 lait. Jaś po tafemniorief #mier- mil„. Gdzieście panowie byli tak długo? I - Wiem, łaskawy panie„. Są świad· 1 Żmnr~k wytę~~ł wzrok. . 

ai· ojca został iedynym spadkobiercą "iel· _ Gawędziliśmy trosz.kę„. __ od- 1 kowie .„ Ale mnieisza z tern„ . Wiem rów - Widzę 1ak1es słabe. znaki. wyry-
:i~b;fr~~~ief e:~uł !t~~::a. PN:S~!'.!la~ rzekł Garbusek, zapalrując papierosa. I ni~ż, że to się stało bez pańskiej wiedzy, sowane ~war~vr;i przedm10t~m„ 
radzie spotyka ni:esp<>dziewaniie zawsze jeH· Żmurek odrazu p07.n.ał z twarzy Gar· pa.n.ie Rolicz„. I - Nte w 1dz1 ?an CO to 1e~t? • . 
· cze Piekna I kusfaca Ksleżnlczke. bus~a, że jes'~ on na tropie zbrodniarzy. Przy tych sfowach, de·tektyw '\)rzyj· żmurek wyciągnął POWtekszaiące 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan Roltcz na.tomia·st był smutny i zaduma· rzał się uważnie właścicielowi willi. Ro· i szkf o. . 
~~~~~ią~;;nes~~ p~dzyJ:~~~l~ni:C~0 „~~: ny. - Żmurek niederpliwił się bardzo„. licz spuścH ._i!łowę. · I - Aha„ . Teraz widze„. To są li· 
ousek•1• Kiin Jest ÓW taJemnlcr.v Garbusek, Ohdał' wyświetlić to, co przed chwilą I - Prawda, że pan o tern nłe wiedz.iał I tery„. Ale jakie dziwne... Nie mogę 
nikt nie wie. słyszał .z UJSt hrabi.ego. Nie bawiąc się panie Rolicz?.„ rozpoznać„. _ 

Nieraz wyratowat on Już Chudzika z wlęc w żadne ceregi.ele, zaczął: _ Nie wiedziałem„. - Bo są odwrócone„. Trzeba na 
cleżkieJ opresji. Jan prosi go, aby przybył M · · p dP Polski I ~św' tlił ZJi~adkę trupa znale- - oi panowie.„ rzypuszcz.am, że .:...._ A że„. dyrektor fierst radził nie patr7,eĆ z góry„ 
jłonego w czfirec wałfzkacL - n~ ws~ystk}m. zależy n~ t,e_m. aby Ksi~ż i(siężpiczce uciec?„. Czy 0 Jem pan -. +ak.... Ma pan racfo.„ Są. o<l~ 

Oatbusek l)rzybywa do Polski ł nb!era n1czka w naqbl1ższym cz.a,s1e znalazła się te:l; me miedziaP " - wrócone„. 'Teraz widzę„. ,,e";-„ p'O-
<ł<> roboty. · " ·ln ś · T lk t k I · :" · · • , · •· 

J I I k t 
·kt r lkl kti na wo o Cl„. Y o. szczery s osune •. - Nie On m1 n1'c ""1'e m~wt' ł - fem,,,... an naw ązu e on a z e em, ory · dz · tk' . dol · b „. 11 0 .„ byl towarzyszem Jego zabaw d7iecięcych. ~i~ · Y nami wszys .'wi z · a naiszy • To f.otr„ . - Coś pan przedtem opuścit... 

mianując go. swym „sekretarzem" oraz z cieJ z.a~adkę tę rozwiązać„. • . . Garbusek nie mógr już dłuże.i zava- - Aha„. Ta~... DużP. „B''„. potem 
Wandą Łapińską, która kochał jeszcze gdyl Ga.rbus.ek przyglądał mu stę, me wie nować nad sobą · tr c't · d t · i" potem e" potem co to był małym chłopcem Wanda wpadła w d d ń z k · H b' 1 W ą I Sle O eJ roz " ••· " ••• · · · "dl b d t ik. ó któ h h iząc o cze,..o mure. zmierz.a. ra ia mo\' 'Y' l J'est? „ aha d" ·1 r" ·- 'A wi'ęc s1 a an y przemy n w, ryc er· ł .l d ć l 1.k' cle • I ,, . · „ · „. •· .•. •• ••• 
sztem był niejaki Lucjan Szulskl. Nadużyl począ. zuira za . eKi le z nerwowa?ie, - Któż to jest ów dyrektor Her t?„. razem - Bied r„. Biedroń!!! 
on JeJ zaufania I uwiódł w podstępny spo· zerka1ąc co chwilę karcącym wzrokiem . · . ~ . . . . . ., 
sób. Jan przy pomocy Pelka wyrwał Ja z na wywiadowcę, który jednak nie <1rażnł - zapyta},. zwracaJąc s1e do Rol.i~za. . . Od~ryc1e to podziałało nan orzera-
r~k zbirów i Wanda została hrabina .To· się nicz.em i rąbał da.lej dla dnł>ra ,- Czy ąioze nam pan podać bltzsze zaJąco. _ 
porska. .onrawy· dane?„. - P-.ssst! - uspokoił go Oa rbu -

Tymczasem Kslęfitllczka, kochając ciągle -r • • • • • • • • Doli c r . . k . k N'. 1 . • • Jana. wstępuje z rozpaczy do klasztoru, - OczjwiśCJe, Je<zelt pan Rohcz me 1'- cz zu . etę Ja zw1er7:. osa czo- se · -- ie "rzy cz pan.„ 
gdzie odwie~za la da.wny kochanek - Ka· zechce odpowiedzieć na moje pytania, ny ze wszystkich stron osami: - \Vlęc Biedroń?„. Skad icg•) :.a 
r.ol Zawidzki, .sprzym1erze~1ec ~agnata Ro· może pomimąć ie milczilfi.iem.„ Sądzę jed - Herst... był bardzo sumiennym zwisko znalazło się na szybie?„. 
łicza. Obydwa1 są wrogami hrabiego Topor- k · t · :i.., _.l • b' d 'k' p · t · T · skiego. Rolicz ze w~ględów konkurencyj- na , ~e ~go me .zroim, z.ua1ąc. so ie .spra urzę ~1. 1~m.„ ow1er.za em mu na.1- - . r. iasne.„ _ ttumaczvl mu Gar 
nych. Zawidzki zaś - ponieważ uważał, l:t wę, ze me zada1ę tych pytan gwoli za· powaznteJsze tranzakcie.„ Z zadama busck. ·-· Słyszał pan pewnie . . lak wv 
majątek hrabiowski winien być jego "wlas- spokoijen}·a ci.~kawości,. lee.z ze względu swego wywiązywał sie zawsze ku ryaj ::iytywatem o ręce Księżniczki„ c11:) 
noi~1!nego wieczoru został zamordowany na ro~łame za,g~.dki.„ wi.ęk~zemu. moj~mu zadowol~niu: Wię. dz1ło mi o stwierdzenie. czv no3il.1 i1a 
mecenas Glowniewskl. Przyczyny Jege zgo- ~.ol;icz IS·ł~zepnął. nerwowym . ruch~m ceJ me o nim me mogę pow1edz1eć.„ pa leu brylantowe pierścionki. . .T 6z:a i 
nu nie można b_yło na;azie ustalić. Stwler- 'P,01P11ół z. papler~a 1 odpairł, uśmiechaJą·c - Czy Herstowi mogło :r,ależeć na RoJicz stwierdzili, że Ksieżni...:7.ka w 
d!zono, że w mieszkaniu była tylko głucha się z z.azeinowamem: t b t ć ń k' f' d d · ·, · ' 'ł l · ś służąca Marianna Kubiak Siostra mece- p M . t ć J ż 1. em, a y ura owa pa s te manse o zi.en 1 "' nocy nosi a na pa cu pier -• 

1 
. · b - roszę.„ oze pan py a .„ e e 1 • ? cień · lk' b I t 'J k nasa. pani adw1ga, wYszła za maż za o· t b d . . . ,:i_ • ruiny. z w1e tm ry an em„. 3 panu 

gatego plantato-ra I wyjechała z nim do 0 ę "kz~e w ńmki°!eJ mocy! O'uipowiem na - Oczywiście„. Od tego oośred- wi==1domo. brylant jest twardszy od 
Singap0re wszy.s~ ie pa s e pyt.arna.„ · I ż ł 6 · · · b t kr · t · śl d b" Wykry~iem tel zagadkowe! zbrodni zaJąl - A więc pierwsze moje pyta.nie„.- mo za. e a . r w~iez Jego . ~ „. . . sz a i pozos awi~ a Y na . ;;zy te~. 
sle naiz~olnieisz:y wywiadowca żmurek, rozipoczął Żmure.k wśród olfólne~o naprę . - A więc„. Jest rówmez mozhwe, T.eraz oro.szę ~obie wyobraz:ć . przę· 
który !11'edzy mneml znalazł na m!eJscu żenia _ Czy mo·że pan powiedzieć J'ak ze tterst... sam na własną re~e.„ bieg trag1czneJ nocy„. Ks1ezniczk::i. 
zbrodni meda!Jomk. zab oraz kluczyk od • · . • · • . ' . n 1· t h. l . śpi Nagle bud · · · -d · M ..J skrytki bankowej. Dziwnym zbiegiem oko- &ę przedstawia obec.me stan pansk1ch in 1'-o 1cz zaprzeczy ruc em tt: owy. „. . . . Z}_ J~ .uia anie el1<?-
licznoścl drugi taki sam kluczyk detektyw teresów? - Nie, nie uwierzę w to. że tterst ra.„ Jó~w wy~hodz1 do , ott:.rodu, by 
znalazł w kuferku Ksleżnlcz;kl. Pon!ewd R'()lliocz westchnął ciężko. porwał Księżniczkę abv mnie rato- sprawdzić co się stało„. Jakaś meska 
d!i:~~ f:a!o k~:~~~oru'd1e 1l(~~:i~·1c~~~a~: - Wiedziałem, że i ta sprawa będzie wać„. To Jest ' nonsens„. Cho- Kna~tać. nanada na nią,. knebluie ;ei usta .„ 
szkala wraz z Zawidzkim. musiała być poruszona„. Byłem na to ciaż„. _s1ężn1c~ka zrywa s1e z ł61.Jka„ Jest 

w Księżniczce zakochał się bogaty flnan- prz-ygotiowany.„ Gotó~ iestem udzielić Zastanawiał się przez cłiwilę, po- ni~spo~oma„. Zapalą. światł~'::· Wtem 
s!sta Teofil ttoppep. który przysłał Je! cu- ,')a.nom szczegółowych 11nformacy!„. S~an czem dodał· taJemmcza postać męska woaaa do sy 
~ow:ie model.e sukien w P.rezenc1e. Zmurek. moich mterea~w przedsbwia się tle... D' bl~ . :i 'J ... i . oialni... Księżnicza poznaje go„ To mteresulac s1e osoba Ks1etnlczkl. C . • . . - 1a 1 w1euzą.„ U;t, n C me ro- b 1 Bi -d ·,, · · 

W .-udne! miejscowości nad polskim Bal- - • zy prawd' 1est, z~ ubiega! s1ę pan zumiem„. y ' e roi:i„·· . -
~ykiem - na Jastrzebiei Górze - spotY· I? po~cz.kę w W1:sz.aw•e ' że 1ako wa· Garbusek odrzucił nieaopałek pa- _ Napastnik clice ją porwać. ona się 

.kata sie hrabia .Topor;;kl ·' Ksieir1.1czka„. runek uzyskania ;>ożyczk;. postawi-ooo pierosa poczem rzekł· broni„. Resztkami sił dooaaa 'lo drna 
Pewnego dma ksieżmczka zmkneła w sprawę zerwania e.Losunków z Ks;ężnic.7.· ' · · i wypisuje brylantem b' l tajemniczych okolicznościach Garbusek ze k któ łt 4 

• „ . k' b. - Niechaj pan nam pozostawi tę k b ·d t T na szv ie nazw· żmurkiem wszczyna!ą śledztwo. ął, h ra. we ~ l' t''Plnd?l pansd1c l')rzy· sprawę Jut my to załatwimv Na- s 0 an y y„. o wszystko ..• 
Gairimsek pr~e 9ię W10ibec Ro1'llc:za, sz y~ wie.rzy.::te i, oprown zała pana I d„: k . „. żmurek star Ci • I a ·J że wite jut k!ro doi1ronał pot1W1aniia. do mate.rjailinej ra'.r y? raz e zie uJemy panom za cenne in- t G b z um.10ny, soog ą a ąc 

„ . -Jai~to? „ Pan m.ów1i t~k, taikstdyby P'am. Rolicz westchnął poru drugi i skmąw fo_rmacje„ .• Prosimy tylko o jedno„. o n~ „ ar uska, to Z?ÓW. na szvbę. kt6 
)Uz w11edz Dał, Mo pOII'Wlał KsiętDJJ.c.zikę. gł d ad• Nikomu ant słowa o tern, co bvło tu te- ra zav. terała całą taiemnice krvtycznej 

Gairbuselk odpari mu na to z mm1.ecbean: szy ową, o 'P • t h 6 W' nocy„. _ Łastkiarwy pa.nie.„ Kito byt ~wcą por- _ Tak„. . ma em na.szyc rozm w„.. . 1e~zymy, _ Wi . . . . _ . 
wanna, wie•m 1uż od dW'Uch ~odziin„. Ga.ribuse.k zmrutył oczy 1akgdyby że panowie obydwaj są mewinm„. Ale k . . ęc Biedroń„. - mruk11J.ł żmu 

RoJicz 00'!mął się p~eriait,,ony, .
1 

chciał t>owdedzieć: ' nie możemy ręczyć, że ktoś :r, wasze- re • me mogąc Jeszcze osrarnać 'T!y~Ją 
w·- ~.a:? WJie?„. Dla,oze.~o pan nile mó'Wlll „. _ Ho, ho.„ patrzcie„. Mój pomocnik go otoczenia nie maczał palców w tej ~~łodks~~ałtu sprawy. - Wiec to był 

ięe ·" też nie ;est w ciemię bHy.„ Wywleka na zbrodni... Dlatego zalecamy całkowi- !f' rou„. - . . _ 
_ Zbyt wiele chciałby pan wi,edz.ieć. światło dzienne rewelacyjne sprawy.„ te . milczenie, które jest najlepszą . me- - Ta~„. -:: powtórzył Garbusek.-

Wkrótce dowie snę pan o wszystkiem... A Żmurek, widząc rezygnację Roli· tod~ śledczą. Żegnamy panów„. To byt .B1edron„„ Tę szybke weźmie'• 
Narazie chodźmy do ogrodu„. Tam czeka cza, który gotów był teraz wyznać szcze · Hrabia i Rolicz powstali. Garbusek my sobie na pamiątkę 
na n.ais hrrubia i mój przyjaci~l żmure~, lrą ~ra!"dę,. by całko~ide oczyścić swe Zm11rek w~óciU ieszc.z.e d? willi. 
który pew.niie myśli. że il)Oło.tyłem S1ę sum1eme, c1ągilął dale:i: Na tarasie odwróc1h s1e raz je- Dalszy ciąg jutro 
&ipać„. - Zechce mi pan -powiedzieć, czv ktoś s:r.cze. RoHcz i Toporski bv!i .iuż poJa 
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M1r~em~arnm1ówo1 itan1t~nerwu ~ne~ 11~em PARCELE BUDOWLANE 
Czerwcowa kadencja sądu przysięgłych przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania. 

Kraków. 2 czerwca. czwarty rozprawa przeciwko dr. Pule· Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
Wczoraj ustalono terminarz rozpraw I sowL w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu 

przed czerwcową kadencją sędziów Od 18 czerwca toczyć się będzie Ja-
przysięgłych. W dniach 4, 5, 6 I 7-go ko ostatnia roiprawa przeciwko mor-

~~~:Ui:t;~~~~ąJ~nf~:~Y m,o odi~~ił: t:':h:o~~!c~~ó;::~. t~:;i:;ł~;~::i~ Sprzeniew1·erzył 15 tysięcy zł il tych 
się proces przeciwko Marli Lipskiej, o- adwokaci dr· Augustynek, Stuhr 1 Jan 
skarożnei o stręczenie nleletnJch oo nie- BardeL Już dziś starają się niektórzy o Sąd skazał go na dwa i pół roku więzienia 
rządu. Grozi jej Jiara od 3 do · is lat wię· karty wstępu na tę rozprawę, Jednak f 
zienia. sąd nie wydaje biletów wstępu. Pozna~, 2 czerwca. I przyczem sprzeniewferzył z nalet.no:ki 

Od 12 do 15 Odbędzie się t>O raz Przed sądem okręgowym w Pozn;i- za Sllrz~dane 41.000 losów około I 5,fiOO 

AMATOR ZAKA 
niu toczył się w dniu dzisieistvm sen- złotych. Defraudacja ta wyszła na law · ZANEGO POLOWANIA sa,;yjny proces prz~c~w_ko ::z.h~!lrnwi ~odczas .rewizji kstą2, dok.>nanei µnez 
zarządu Zw. b. w1ęzmów ideowych, Karola Surówk~. 

!Skazany został na 2 lata i 6 mies. więzienia Władysławowi Górnemu. Górny \7 r. Na przewodz;e sądowvm osl<_arży-

Piotrków, Z czerwca. slyszawszy strzały, udał sie wraz z ga-
Na wokandzie sądu okręgowego w jowym, Stefanem Chmielewskim, na 

Piotrkowie znalazła się sprawa Igna- poszukiwania. 

1~28 założył nu terenie Poznania Zwitl ::lei publiczny, prokurator Gar~zyński. 
zek b. więtniów ideowych na P.n.1a'ń domagał się surowej kary dla oskar7; )-
i Pomorze. negc. 

cego Now~ckiego. z Dęb.owca. oskarżo- Po pewnym czasie gajowi natknęli Związek ten miał na celn skut>ienie S:id skazał Górnego na 2 t pół roku, 
nego o us1łowame zabó1stwa. się na Nowickiego. Kłusownik począł 

N9wicki byt znanym w okolicy kłu-

1 
uciekać, ostrzeliwując się. W toku śle

sowntkiem. W dniu 2 listooada ub. r. dztwa ujęto go. 

w swych szeregach tych polaków, k~ó- więzienia, biorąc pod uwaKe. te b}'t 011. 

rzy za cz'a~w zaborczych r,a działa!- już karany za sprzenlewier1:enie. 

udał się do lasów majątku Chełmo, Sąd skazat Nowickiego na 2 Iata i 
gdzie urządził sobie polowanie. Gajo-16 miesi~cv wt~qJenJ.a. 
wy tych lasów, Wincenty Trzeciak, u-

nn.:.~ patriotyczną odsiadvwaH kary Ze względu na wysoki v. vmiar ka·, 
więzienia. Mimo, że związ~~k nie był ry skazanego aresztowano na ~ali są. 
jeszc7-e należycie zorganizowanv, Oór· dowcj i odstawiono z mieisca do wię· 
nY przeforsował urząd2.enle Iot~rjl, zienia. 

. _„ ·- - -. 
Kinoteatr § Bezkonkurencyjny program 

'' Legjonów 

w rou głównej Ny1na Loy i trzej królowie pi~ści: Wax Baer, ·PlllllO Carnera, 

I Imponująca treść, rewelacyjna rewja, zachwycające piosenki. 3ack. DlłlllllSOY 
2 _ A. ICdft .......,dYftGld Ciekawa treit, karkołomne tricki, brawurowa gra • ..,. Nadprogram: Dwa oblicza „ ~„ Początek o godz. 4-ej, w nledzlelfł I ŚWlfłła o 1a-•J w poi. 

PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
Lekarzy specjalistów 

ZAWADZKA 1, te1. 2on-sa 
r• 

1 
czynna od 9 r. do 9 wlecz. 

Choroby weneryczne - moczoplciowe 
• i skórne. (Porady seksualne). 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynna 
całą dobę. Dla pań oddzielna poczekal

nia . Porada 3 złote. 

DOKTOR 

REICH ER 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓR· 

NYCH I WENERYCZNYCH. 
LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ, 
Południowa 28. Tel. 301-93_ 
przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 
wiecz. w niedziele I święta od 9-1. 

- ,-.&....---

LECZNICA 
Piotrkowska 294 

otwarta od li-el rano do 8-eJ wlecz. 
PRZY JMU.JĄ LEKARZE SPEC.JAL śCI 
CHORYCH WE WSZVSTKICii SPE· 
CJALNOśCIACH. OAJłlNET DENTY-

STYCZNY. 

Porada 3 złote„ 

LEC Z N I CA „DME6A" 
Lekarazy specjalistów I 

O?binet dentvstirt,:~ny 
CiŁ6Wl'tA 9., TĘL. 142-42 

CHORZY na ruptury,-
kręgosłupa 
lectwa ! 

skrzywienie 
i różne ką· 

1 Pomoc I skutek beZ" • operacłlHt 1 

RUPTURY. Jakoteż kalectwa nie 
wol110 zaniedbywać. gdyż skutki 
dal życia ludzkiego sa bardz(1 
niebezpieczne. Ruptura staje sie 
wielka jak glowa ludzka I spo
wodować może śmiertelne PQWi· 
kłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortoped.vczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj
niebezpieczniejsze i naizastarzalsze ruptury: u 
meżcz.vzn. kobiet i dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWJENIEkregoslupa przeciw two
rzeniu sie garbów i gru~licy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg. Jilas
kich i bolących stóp, wkłady ortopedyczne. -
Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie żołądka I ki-

Tekst i klisze szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban-
zastrzeżone daże na ruptury powrotne PQ operacJL 

Zakład Ortopedyczny: 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

Lódt, ul Wólczańska Nr. 10, (front. parter) 
tel. 221-77 

30-letnla praktyka pelna gwarancja. 
UWAOAI Od 1 wn;eśnla 1933 r. przyjmuje tylko osoJ1lścle. Ubezpie
cŁonych w Kasie Chorych m. l:.odzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 
chorych fest konieczne. Ceny przystępne. 

- PODZIĘKOWANIE. 
Dzięki wielkiemu specjaliście W. Panu Dyr. Rapaportowi, zam. w 

f'.,odii, ul. Wólczańska 10. front, Parter, uwolnilem sie od niechybne! 
ciężkiej operacji, jaka groziła ml z powodu uwiżgnięcia ruptury. W 
dniach najbardziej .krytycznych WP. Dyr. Rapaport nie szczędzi! tru
du i nie spoczął póki stan mego zdrowia nie był zadawalniającY i za 
ta gorliwa opij!kę, jak też za całkowite wylf.czenie mnie z niebez 
pję~znej ruptunr składam J>Ubliczne podziekowanie. · 

TOBIAS Lf.JZOR, 
~dt, Nowomleiska 7, III piętro. 

Przyjęcia na miejscu. Wizyty na Dr. med. 

A_nairz~ś1~~·ais%f1e~c :~~;~~!n:~strzy- H Kłil"ZkOW8 Wołkow· Y k.I 
DOKTOR 

kt. - Lampa kwarcowa. - Roentgen. 1 U 
Diatermia. • 

--~---· -----"""' połoinjctwo t choroby kobiece 
Dr. . Potrkowska ''· na ul. Cegielnianą 11 

W BALICKA tel. 213-66 Telefon 238-02 
• , przyjmuje oodzienll!-'ie od 10-12 Choroby wener:V~e, mociQpfcłowe 

l 8-:8 w:iecz. i skorne. 
ul. Plotrk9wska 200 CĘl'fY LECZNICOW.E ·· Przyimuje od g?dz. ~-I?, od 4-6 i 

·róg Puste! _. . . od 7-9 w,, w medz. 1 święta od 9-1. 

PRZEPROW ADZIL sm 

Nr. teL 194·03. PORADIUA Dr. MED. 
Choroby skórne I weBtl')'eme Al K • k • 

pr.zyjmuie wyłącznie kobiety I d•led WENEROLOGICZNA OP"IO\VS I 
...+-~d~- ~_I_ od 7 do li•.1'.L-..,.,. LECZENIE CHORÓB 1 U 
L • · Wl!NERYCZNVCll I SKOR!':VCH CHOROBY WEWNĘTRZNE 

eczenie 2zai~lzoi~a n2'11. Gd an· ska 37 
ł<rótkiemi falami 

- od 9 rano - 9 wiecz. fel. 232-55. orzyjmuie 7-S wieczór. 
Choroby stawów. kości. mięśnl. ner- Pon •o• -=- z„ 
wów. skóry, narządów wewnętrznych ,.. ~ _. „~ IO ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 

kobiecych i t. d. · Dzieci i kobiety przyimule kobieta- na wypłatę konfekcję, obuwie, bielizna 
w a:abinecie teraoll fizykalne) lekarz od ll-1 i od 3-4. manufaktura, firanki Char!. Piotrl$ow-

Dr. POLAKA, Nawro• 7. Tel. 164·21.- u ~ ====- ==== '"""' ska 37, podwórze. 

Uwaga Ili uwaaan1 si 
9 
~ 

Parcelacia terenów budowlanych przy slynnem uzdrowi<Skn 
.~· •• CZARNIECKĄ GORA" przy linii kolejowe! Łódt SkarżySiko. . „ 
~ Stacja kolejowa „Czar niecka Góra" na miejscu. Tereny z11a1-
; duia sio na wysokości 330 mełrów i posiadaj" ddealne warunki . łe 

·13 zdrowotno - klimatyczne, o toczone są lasami o J>Owierzcltni okr)- ~ 
:; Io 100000 m, rg Na rtJiejscu lecznicze źródło-idealna płukanka dla -< 
c: osób ze zła 1:1riemlaną mate rji. Ceny Placów WYlatkowo niskie. " 
~ Place zalesione. Obecnie stwarza się cale osiedle. Kolosalna przy 
~ szłość! Budowa wyjątkowo tama! Idealna l pewna lokata kaplta~ 
2 łów. 

Sprzedaż i infonqa•·Je na miejscu_ Adres pocztowr: Poezti! 

-i ~i~~;.kóu'r~Y:o 41~r~.daf.Y t~1;{ó'~-4~~~;nie~~r~órfo~·rcl~~c~;~: 
·5 Miernicze M. Krajewski i H. Malano.ws~i lub tet Koński!!, Zarząd 
~ Dóbr Końskie Wi~de, a w dqm:h 4 i 5 czerwca lóDt, JIOTEI, 

z .,SAVOV" od 10 rano do 8 wie••••••••••••• 

DLA ZDROWIA JEDYNIE: TO, 
CO NAJLEPSZEI . ) 

COKOLWIEK DROŻSZE -
~ WłEtOKROTNIE LEP S ŻE t 

ERwl'ł"' '9 2 

DR. MIID. 

Pokój 
2 OKIEl'itłY 

fro::ltowy i;łonecz
ny ~ meblami lub 

bellj "o . 
WYttllntCIA 

Kilińskiego 48 m. 6 

i I _i ti 

b BBRPl"n ~i~~~~ądp~~~~edł~f:;i~~lic~a~: • 
mprskief_ Dojazd tramwajami 4-ka i 
10-ka, ;?O minut o<l krańcowego przy„ 

SpecJalJ&ta ehorób wenerygzuyqb. stanku tramwaJow~o. Informacń 
skórnych J m,o"opłclowycb udziela. dwór. w ~to~ach w niedziel~ 

Ceglelnlana '15 ~tęta ~dzui~ie .. · -· _ ~ 
TfLf!fl, 149.07. li ..... k • • 

Przyjmuje ~ 8-12 rano l od 4-8 n ···- 'ł 
\\•lecz„ w medz I świeta od . 9-1-eJ. I E U 

CENY LECZNICOWE. n XllrQSS · 
DOM w stanie bardzo dobrym dający b 6 • . . • 
około 15_000 zl_ rocznego dochodu brut na Y mozna codzienme w slc1epaclt 
to w Piotrkowie Tryb. do sprzedania. p. Lewenberga w TĘ Of I LO W { {:

1 
Waruriki sprzedży dogodne. Informa- w INOWŁODZIU · 1 · k 
cii udziela w Piotrkowie p. Er.lich. ul, · i na etms ach obak 
Leg:jonów 207 w. Łodzi dzW9nić t<.ic- Inowłodza. 
fon 237-69. _ _,,es~. ----.-



••••• 

\Vsżystkie zespoły ligowe na starcie Mlstrzost:~oatletyczne 
. 12 drużyn walczy W ~iedzielę 0 punkty klasy C ro~~f:i~~:~"1Silł W dniu 

W nied~ielę stają do wal1ki o punk- lonją a Cracovią odbędzie się w War· 1 wykliśmy już jednak do niespodzianek Stadion WIMY jest w roku bieżą-
ty 'Nvs~~stk1e .z~społy lig?we. i sza wie. Tutaj najtrudniej jiest prt,cwi · jakie sprawia nam zespól stołeczny, cym grównym terenem pracy naszych 
· .aJciek~w1eJ z sześciu spotkań za- dzieć wynik spotkania. Zespołem bez- tatk że jego zwycięstwo leży też w lekkoatletów. Po dwuch spotlrnniach 
powiada. się mecz w1międ7y Ruchem a i względnie lepszym jest Cracovia. Przy granicach możliwości. międzymiastowych i szeregu innych za 
Garbarn: ą. Mecz ten, który rozegrany f wodów, rozpoczynają się dzisiaj na sta-
z.ostanie na boisku ślązaków zadecy-1 djonie WIMY mistrzostwa okręgowe 

- ~~~ezi: ~n~~k~·ej:ei:~~~~ . t~~st~-~~s~~0~ I! Włochy pokonały Hiszpan1'"ę 1·0 klasboc :st~~~~:~e~~~hm;!~~~t;· nie-
l!gi. Naraz1e szanse obu zespotow do · • zwykle licznie swych zawodników 
zdobycia tego zaszczytnego tytułu są "1 1m1ecczu piłftorsftini o rni!drsestDJo ŚO'iofo wszystkie kluby zrzeszone w związku. 
niemal zupetnie równe i dlatego też I .. · walka ich eapowiada się niezwykle in- . We P~ore~CJI rozegrany zos.tat w wając jedynie bramkę meczu pr~ez Ne- Program zapowiadających się nie-
teresująco piątek ćw,ierćhnafowy mecz o m1strzo- azza. zwykle interesujących zawodów obeJ-

W me~zu niedzielnym faworytem stwo ~wiata pomiędzy Włochami a tli- W drugiej części jest Hiszpania stro- 'lllUje biegi: 100, 200, 400, 800. 1500, 5 
jest zespól śląski, a to ze względu na szpai:iią. . ną lepszą i dąży wszelkiemi sitami do i 10 kim, 110 i 400 przez płotki. sztafe-
fakt że mecz odbywa się w Wielkich Pierwszy mecz tych druzvn roze- wyrównania, n'atrnfia jednak na nie- ty 4 x 100 i 4 x 400, rzuty dyskiem i o-
ttajdu1kach. grany w czwartek przyniósł mimo dwu zwykle zacięty opór drużyny włoskiej, szczepem, pchnięcie kulą, skoki wz~yż 

Również bardz.o interesująco zapo- kr.otnego przedłużenia gry wynik re- której udaje się utrzymać wvnik do wda! i o tyczce. , 
wiada się spotkanie łódzkie pomiędzy m1sowy 1:1. . . końca i:ne?zu. . • Zawody, które potrwaia dwa 'dni 
ŁKS-em a Wartą poznańską. Pozna-! W meczu piątkowym zwvcięiyla r Dz1ęk1 temu zwycięstwu W!ochy rozpoczynają się w dniu dzisieiszym o 
n:acy, którzy nie gościli już w Łodzi drużyna włoska w stosunku 1:0 (l:Ó). zakwalifikowaty się do rozgrywki pót- godzinie 4-ej popołudniu, zaś iutro o 
od dwuch lat natrafiają jednak na do- Hiszpanie przystąpili do gry bez Za- 1 finałowej z Austrją. godz. 3-e}. 
brze dysponowaną drużynę lódzką, któ ~ morry włosi natomiast w pełnym skla- w drugim półfinale grać bedzie Cze- Przed walnem zebraniem 
ra Po zwycięstwie nad Garbarnią na- dzie. chostowacja z Niemcami. Oba oótfina-
brala wiary ~ swe siły. Do przerwy są włosi cześciei przy ty odbędą się już w niedzi~le. Polskiego Zw. Bokserskiego 

W Krakowie odbędzie się mecz Pod pHce i mając nieco więcej z gry zdoby- Na dzien 29 czerwca zostało wy-
górze - Warszawianka. Wlasny te- · · . znaczone do . Poznania· d©r,Pczne walne 

~~~z~~z=~~:i~1~f_ez:/~.~~~~~;i~~i:~1~1 Bogaty k.alendarzyk imprez zebranie Polskiego Zwiazku Bokselr-
są w zbyt dobreJ formie. , . • _ _ _ skiego. Zebranie tegoroczne ze wzg ę-

We Lwowie gra Pogoń z warszaw-! §~orrłewg€h no soboll~ .• ni1edz!!ele du na fakt, iż ma na niem bvć zdecy-

1 
dawana sprawa przeniesienia siedzioy sk~ 1:-egją .. Spotkani~ tych zespołów rpa W ~ni11 dzisiejszym i ju~rzejszym. od;; sy A: WKS~ŁKS Ib. - Mecze o mi- związku do stolicy zapowiada się wy-

Ją JUZ SWOJą tradycję. Faworytem nie- 1 będą się w Łodzi ną.srtępuJące imprezy sitrzos1wo kl. A poprzedzą pne.dmecze jątkowo ciekawie. 
dzielnego meczu są lwowiacy, prze- I sportowe: • rezerw. P·oz.ate-m w to.dz.i i na pirowincji · Zarząd ŁZOB wydeleguje na to ze-
dewszystkiem ze względu na własne 1 SOBOTA. o.d1będą się dalsze mecze o mi·strz, klasy 
boisko. Piłka nożna. _ Boiisko WKS-u 0 go- B i c. , branie ja~o swego przedstawiciela pre 
. Wist a gościć będzie w Sied1cach u dz inie 17.30 mecz o mistr:wstwo kla,sy A. Lekkoatletyka. -- Boi,sko Wimy od! bzesa związku dyr. Ryszarda Kane-n-
Strzelców. , · · 1 Hakoah-Widzew, poprzedzony przed· godz, 15-ej zawody o mi1strzostwo okr. I erga. 

Zwyc:ęstwo bakowian zdaje się meczem rezerw. .klasy C. · • · 
Q.yć pewne, gdyż forma wykazana Lekkoatletyka.- ·Na stadionie Wimy Tenłs. - Korty Wimy, o godz. 10-ej , JędrzeJOWSka pokonana 
pr~ez ni~h. w meczu z. Pogonią wska- , a.cl godz. 16-ej mistrz~stwa · lekkoatle- przed 'Poł. mecz o mistrzostwo dirużyn.o- w ółfinale gier podwójnych. 
~UJe własme na Włsłę Jako• na 'rYaj-grot- tyczne kla&,y C. 1 we: Wima-AZS (Wa!'s2awa). - Korty . · . . 
fflejsza. konkurentkę Ru-~hu i Garbarni · Gry sportowe. - Na boiskach w Łt>- ŁKS-u o godz. 10-ej: towa·t'Żyski mecr-+e W pótfmale m1ędzynarodo.wych 
d'o tytułu mistrzowskiego. dzi dalsze spotkania ó 'mistrzostwo. niisowy: tKS . .:_Warta (Póznań). 111lstr~stw• tenisowych· ·Francji nara an 

Ostatni wreszcie mecz pomiedzy Po- NIEDZIELA. Kola..rstwo. _ Jubileuszowy · wyścig gielsko - polska Noe!, J.ę~rzejowska u-
1 Piłka nofoa. - Boisko ŁKS-u pn:y s:i;osowy K.PZjed:noczone na ·150 klm. -- Jegta parze amerykansk1e1 Jacobs, Pal-

T 
• "ś ; A Z S \ Al. Unjl o goidz. 17.30, mecz ligowy: ŁKS 1 Meta przed lokalem KPZjednoc.zone, ul. I frey 1,:6, .4:6. 1 • eRISI C, • • •U Warta {Pomań), popn-edz:ony przedme~ PrzędzaLni.ana 68. Start z ul. Srebrzyń- Dz1ęk1 temu z~~c1ęstwu P~~a am~-

. WarSZ.8WSkiegO czem ŁKS. III-~i.dzew III: o god.zinie skieq o go.dz. 7.40 ra.no. • rykańska zakwalifikowała sie do f!-

1

10.30 przed pofueimem. mecz o mistrz. Gry SIP•Ortowe. - Na bo·~Sikach w Ło- naru. . . „ 
walczą jutro W Łodzi klasy A: ŁTSG.-Union-Tourin·g. Boisko dzi dalsze spotkania o mistrzo&two. W grze p0Jwó1nej panów austrah1-

Sekcja tenisowa WIMY przvstęQu- . U:iion-Touringu o ~odz. 10.30. mecz o Sport Juczny. - Boisko S~koła_ przy ska para Crawford, Mac Oreath wygra-
je intro do swego pierwszego meczu 0 I :n11sfrz .. klasy A' SKS--Makkabt. --. Bo- ul. Ty1nei 7, od godz. 8-18-ei . zawo<ly ła bez trudu z parą czeską Mencel -
drużynowe mistrzostwo okręgu. Prze- 1sko Wur~y 9 ~o~z; .10.30 mecz o mi~t;z. łucznicze o n;agrodę przechodnią w r~- tlecht 3:6, 6:1, 6:1, 6:1. 
ciwnikiem widzewiaków będzie. zespól kl. TA: W1ma-Kahsa:1 Klub Sp. -;- Borntco . ~ach „t~g~.din1a p.ropa..gamdy wvchowama Tur ści zało2 li protest. 
AZS-u war zawskiego który sygna!i- ~KS-u o godz. 10.30 mecz o mistrz. kia· fizycznego . .Y . . Y . . . 

s . · . . . DowiaduJemy się, ze do łódzkich 
zowat przyJazd do Łodzi ~v. składzie. Jutrze1·szy 1•ub1'łeuszo111y lllys' c1•g władz piłkarskich wpfynął protest I(rytówna, ChaJer, Pałeck1 t Zbysze- W W Union Touringu przeciwko wynikowi 
w~~ h ( } Ł. d · i · t · · ś · ._ I · ._i H p Zj d meczu z Hakoa em 3:3 . . o ~Jane prze~JWS awia3ą g~ c10m !mlO ars... . . e no.:zone w motywach swego protestu Union 
s:va. nai!epsza, dru~ynę w sk!adz;e: U!· W dniu jutrzejszym odbędzie siię ko- ni, diyrekcj.a przęidza,l:ni, pracown·i·cy prz~ Touring podaje, że sędzia nieprawnie 
ricbsowa, L~wi, ~fętka, Stępien, Lt- larski wyścig jubileuszowy KP. Zjedno- dzalni, ma.jsfrowie tkalni (2 nagrody). przerwał grę na okres 15 minut w dru-
brach i Dametew1cz. · czone, zapowiada.jący się bardzo inte,re- Program biegu przewiduje start ho· giei połowie meczu. 

Mecz zostanie rozegrany na kortach sująco, gdyż do biegu zgłoszona :iosfała nor.owy z s1i1e·dizilby klubu o godz. 7.10 
WIMY iutro· w godzinach orzedpotu- cała elita· kola.rska Łodzi z. Kołodziejc.zy przej,azd przez ulice: P.rzędzalnianą, Głó Ołwarcie basenu I plaży 
dniowych. · ' kiem, Odartusem, Szmid·tem, Iżykow· wną, PiC>t~owską, . 11-go Ustopada, w Helenowie. 

skim i Owcz~rki~m na ~~e1e._ Cment@lmą i. Srebrzyńską do ~iejsca Poe ąwszy od dnia dzisiejszegó POISCY nlmnaSłYCY Dla zwyc1ęzcow wysc1.gu wyz.naczon.::i. start.u właiściwego, eikąd wyrusza1ą za- z a k heleno sk'm ba en 
l!Sl • została niezwykle duża Hość naigród, a w.adnfoy o 7.50. - ~zynne są W P r u w 1 S w Budapeszcie mianowicie: nagr.oda przechodni.a - pu- .Wyścig odibęidizie się na przestrzenr Il plaża. . -

. nast czna ha1r d!la zwycięskiego z:awoidin~ka, na.igro- 150 km. z trC1Jsą: Łódi - Cyga.ą.ka. Anto- Basen helenowsk~ w:vbudow~nY zo-
r'olsk~ repreze!1ta~ja gim !zeb _ da zespofowa p. pre·z. gene.r.ała Maci„ niew- Kały -Aleksandrów - Lutomiersk- stał wedł.ug ws~e.lk1ch wymas;ow no-

w skł~dre .14 y~nAwB~iJsFaós~!ego ~ .szewskie;go, oa~ro·dy indywidualne pp. Łaisk-Szc:z.e.rc6w-Bełchat6w-Wadlew-Dłu wocf~s~eJ te~hjlllf 1 • • które 
wa po_ 1 ~r. m r„ · . aw d . płk. Abła.mowicz.a, dyr. Kr.asuskie.go, t6w„Pabj.ani1ce-R11dia Pabianfoka-Łód.i. •• o o ic a nego otwarcia. 
~udapcszcie, gdzte . weźmie u ,zt~ł w Cheshire i Wilkońskie.go onz panów: Meita biegu zn.ajduje się ip,rzy Klubie, n~stąpt w przyszłym tygodniu, cena 
gimnastycznych mistrzostwach swiata. Kordrusz.a, Soleckiego. I gdzie oczekiwać należy kolarzy ok. go- ?ilet6w wynosi 50 ~ro.szy dla dorosłych 

P rotest o· arbarni Poza:tem ufundowały nagrody: V. od- dziiny 12.30. 1 25 groszy dla dz1ec1. 
dział Straży, dyrektja i kierowni-cy tka~ ~kłady drużyn 

prz.eciwko meczowi z ŁKS. 
Jak się dowiadujemy K. S. Garbar

nia założył protest przeciwko ważno
ści wyniku meczu ligoweg-o z ŁKS-em 
przegranego przez klub krakbw.ski w 
stosunku 1 :2. · 

W motywach swego protestu klub 
krakowski podaje, że P.ubliczność wtar
gnęła w czasie gry na' boisko i w koń

. cowym okresie mecżu terorvzowała 
sędziego meczu p. Glinke. 

Protest Garbarni rozpatrywany bę
dzie na naibliższem posiedzeniu Zarzą
du Ligi. . Decyzja władz je~t w dużej 
mierze zależna od sprawozdania sę
dziego. 

Przygotowania dó meczu Kraków-~ Tarnów --Kraków 
lekk_o~tletycznego z ltalją Jutro , wyścig kolarski redakcji 
w związku z meczem lekkoatletycz „Expressu" 

nym Polska - Italja, który zostanie ro- · . . . . 
zegrany 17 bm. w Italii, na podstawie . W dirnu 1utrze.1szym rozegr.any_ zo.sta
ostatnich wyników do reprezentacji nie n;a tra.s1•e . Kir.aków-T.amów-~a.ków 
Polski, zakwalifikowali się już następu- wyiśc.11g koilarski o n.a:~rodę redakc11 „Ex
jący zawodnicy: Heljasz, Siedlecki, l(u· ?resiSu Ilusfrow.a1t1ego . 
sociński,' Biniakowski, Kostrzewski, Impreza za.powiada się im.poniująco, 
Kluk, Pławczyk, Drozdowski. z1głosiło się bowiem p·rzes.zło 100 zawod-

Pozostali zawodnicy zostaną wyzna ników z całej Polski ze zwycięzcą wyści 
czeni 'przez „komisję trzech" PZLA na gu kolar,skiego dookoła Polski. Liniń
podstawie niedzielnvch eliminacyj w slldm oia cze•ie. 
Warszawie. 

na mecz Warta-Ł. K. s. 
W związku z meczem ligowym ŁKS 

- Warta, dowiadujemy się, że drużyny 
mają wystąpić w następujących skła
dach: 

ŁKS: frymarkiewicz, Karas"iak, Ga
łęcki, Pegza I, Pegza Il, Jańczyk, Sza
niawski, Miller, Tadeusiewicz, Herbst· 
reich, Król. 

Warta: Pontowicz, Pawlak, Kubal
czyk, Przykucki, Ofierzyński, Śmiglak, 
Prusiński, Kniola, Szerfke, Kryśkiewicz 
Nowacki. 

Miecż cieszy się dużem zaintereso· 
waniem, ze względu na dobra. forme i 
ostatnie sukcesy ŁKS-u:' 
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Pani Lili odbywa morską podróż. Nagle -
11'.atastrofa. Okręt tonie. Pani Lill wpada do 
morza. Marynarz rzuca Jej z pokładu koło ra· 
tunkowe, a pani Lill, zachłystuJąc się wodą, 
pyta: 

- Przepraszam, czy pan nie ma takiego koła 
mniefszego o Jeden numer?., • 

•• * Więciorek <>śwjadczył się o rękę córki boga· 
tego masarza. 

- No I cóż powiedział cl .oJclec twej uko
chane]? - pyta nazajutrz przyjaciel. 

- Owszem.„ Nie odrzucił mej prośby, ale •• 
postawił bardzo ciężki warunek„. 

- Jaki?.„ 
- Że mu wprzód włosy wyrosną na dłoni,. 

•• • Alojzy wynajął mf eszkanle w nowym domu. 
- Czy pan zadowolony z nowego mieszka· 

nla? - pyta znajomy. 
- Bardzo I - odpowiada zachwycony Atof· 

zy. - Dom czysty, wszelkie wygOdy, Nawet 
gwoździ do wle.szania obrazów nie potrzebuję 
wbijać.„ 

- Dlaczego?.„ 
- Bo jak mój sąsiad wbija gwóźdź, to ko· 

.iiec przechodzi na moją ścianę,„ 
•• * Spotkały się dwie przyJaciółk~ 

- Wie!;ł!„. Stefcia mówiła mi, że zdradzi· 
łaś jej moją tajemnicę! 

- Wstrętna!.„ Pit-zecie umyślnie ją prosi· 
łam, żeby cl nie powied.ziała. że fef powle-
dżiałam I J 

- Ach, tak?.„ To, proszę, clę, nie mów fef, 
ie . Ja ci powiedziałam, że ona ml to powie· 
działa: 

•• -* 

ruc~acA:e ~!:k z!:~!!a:l:z:~:.Y N~;:r:a c~::~~ 1 

ka. Potem wyciera nos. Potem stęka. Potem 
jęczy. Potem wzdycha. Potem trzaska palcami. i 
Potem bębnf po stole. Potem znowu wciąga po- ! 
wjetrze nosem. Wreszcie l(otek zapytuje cle· 1 
kawie: 

- Przepraszam, panie Kaci. A z uszami 1 

pan nłc nie umie robić?!„. '· I 

1934 
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Z TERENU W ALK W ARABJJ, 

Na frOncie arabskim nastąpiło czasowe 
zawieszenie broni. Ale przygotowania 
do dalszej akcji trwają. Widzimy oto 
króla Ibn Sauda, w czasie OJl'-ZeglądU 

_ swojej artylerii· 

Na lotnisku Farborough, w Anglii, odbył się wielki start wielkiego bombardO
wca powietrznego, · udoskonalonego s am<>lotu wojennego dlo miotania bomb. I 

wo yc 

ZLOT W RZYMIE UCZESTNIKÓW 
WOJNY ŚWIATOWEJ. 

Załoga angielska łOdzi p0dwodnycb odbywa systematyczne ćwiczenia, mające 
·ją zaprawić do ratunku, na w yplłdek zatonięcia łodzi. 

W Rzymie, u stóp Kapitolu, r.ebrało się 
10.000 uczestnJ,ków wojny światowej, 

I ż<>!nlerzy frontowydh, aby przyjąć u· 
dz•ał w uroczystościach ku czc:l poleg· 

' łych bohaterów. Jeden z zasłużonych 
weteranów odczytule nazwy bojów, w 
których wyróżniła się armja włoska i 
przy każdej nazwie rozlega się salwa 

karaMnów maszynowych. ' 

Codzienna nowelka ,,Expressu" I ż<>ny kapitana Dinera.Ie, g~igste ,rzy do- łem usposobieniu me~ żOO'llY mi~lilŚcie już 
·wiedzi,el.i s.ię, że obaij mężczy~nii siedzą sipo.soił>no·ść się pirzeko1n.ać. Miiała już „ - • • Ił • 4 od 48 godziiin, zamkn.ięci w swei wWi, nie trzech mężów i WIS<zyscy od ruiea uciekli. r'aor1or1e I onos.erzg I przyjmując nikogo i nie OfPU!SZCZając wiilli żądacie okupu? Dohrzeście się wylbraii„ 

. . ·. _,. . . . . • ani na chwilę. Ani cen.ta nde dositainieciie. Szczęsl!iwy je-
Gdy prezydent R?_osevelit, natchn;10· 1edne1 z boc~yc:h ulic, zai~ch~ła Je~ diro- , _ Naradzają się w~diocznie, jak maiją I sfom, żem się 9ei pozbył. 

ny przez Bachusa, zmosł .w. St.anach Z1ed gę ~z:arna llilll.uzyna, z ktore1 wyst.aw:ał postąpić, - mówit Jeff do Dixie. - Ta - Postairzałem się przez nią przed· 
n?c.zo.ny.ch ust~wę proih1hicYJ-?ą, z.ad~ł gr~z1ue karab:n maszynowy: MaqorJe, furja uszkodzi nas ies.zcze. Trzeba prizy- wcześni~ - zabrał skolei głos van der 
c:ęzk1. cios ka:ierze Jeffa z Ch1.cago i Di- ktora sama kier?wała ~o~e~, za;h.amo· śpieszyć decy.ziję tych plllllów. Pójdę tam Mayer. - By!a despOltyczna i tyranizo
x1'.e-~mgo, ktorzy z powodzeaJ.i,~ U!J>ra- wała motor. "!' .c11~gu .~rntk1e1 chw1h, za- j porozmawiam z nimi os-01bi-ście. wała mnie od nafw<:ześnieószego diz:ieciń
w1ah przez sze,reg lat przemyt 1 handel ~z~c~1no k()lbtecte 1ak1~ :vo:rek na g~owę . _ Oh key, już zaczyin.am t<raicić der- 1 s.t~a. Nie mia~em przez nią a.nii jednego 
alkohofom. . i n.i,m z.dołaita krzyknąc, JUZ czair~a lmi';1-· liwość. dn:La, ani go'Cł1z.1J!ly SIPO'koj111ej. Tera1z na . 

- Czy masz już ja:kieś zamiary na zynia mknęła z szaloną szybkoścJą w kie p S ł' dm b tl di 'ł Jetff d was kolej - radźcie s·01bie z ruią jak po-
nrzyszłość? - 7.:0.--ytał Jeiff swego kom· runku kryjówki gan~sterów. : tł :i..· 

0 11t Y ud erMwprowaNzi t 
1
· a ta'°ł traif.icie. ' ,... . --,..., . : . • . • 16 a'1>tne u van e·r ayera. a s o e s O • , 

pana, gdy _w1~ks.zosć sfanów sitała 511·ę ,Pierwsza częsć planu . była JUZ wy-

1 

szereg butel<e-k z rozmadtemi napojami. -: me - • zawołał J~ff - mema 
znów „moKra . I kona.na. D" śl ł tł tł gł-u~ch. Za godzmę tu będz1e. . . . . J - r~ą z rozipaczy, - pomy ai 15an·15· T _,i, • 

- Ni·e ~ odparł D1x1e:D11111go. - e- -A teraz D.a!Piszemy list„. , ster._ To pięknie, zażądam więc równe . . e.raz my ż~amy ~kwpu .',a uwolme· 
stem na-razie bezradny, 1ruk nowonaro-

1 
N' 1.. M . . kt. I s<to · tysięcy rue Je.J od was, panowie ga:n~sterzy. Je· 

dzone dziecię„ · ieoiuecność ar1one, .ora. w~a , . ' . . • żeli nie wpłacicie nam stu tysiięcy doiła· 
P . . 1 I' . Al t była z.e swej ekscentryczności, na.e z.ame- . Z ,ednego z głęibok1oh fotefa rozległ s1ę rów damy znać "'6.licji A wiecie dobrze 

rzYJk acDie. e. rozeszb1 .s1ęł. d eJnafsf ~pne - ; pokoiła jei d<>mowników. Zda,rzało się głos: cze~ to dla wat nachn„ie 
go ran a 1xie przv 1eg o e a. b . . . · d ł · t t ' Wi h -.L "" "' ·. . b I . k' 1 owiem, 1.z m~raz u ·awa a się po ea l'Ze I - ęc mam ooor z 'P· gain,gii'Lerem? _ Oh, key„. 

- Mam pomysł i to me Y eia L - do ba.ru lub lil1111etło lokailu rozrywkowe- - Tak Ale tłd..,,by nrzyszło palilom do Gd J ff 6 '"' _,,_ 1 ki P · · · .J_ h 15 
• • , • 15 ·1 ,.. y e wr Cł'l uu spe un< wy· rzyimeste on nam za Jewi~ zama,c em tło z którego wra·cała dop1ero raiillO o l'le głowy wydać mnie w ręce """'lic1" zakład d'l · n· · d' b't k · k P b .J.zt' te- 15

• ' • • d . .J, . ' . d i , · ... ~. ,., s.ze 11 mu n.ap-r.zec1w J'.lUe z p<> 1 i· em po azną si:m ę. .raca nasz~ ęui e . me w;paidiło JeiJ do głowy . ·o WJ.eu'zdć Je' „ 1 nii<:zika zo.stame w następneij godzdinde okiem 
raz znaczn.Le up,ros.zczona. Nie ryzyk1ll)e- neij z przy:jaciótek . zamieszkałej w pr;ze,' z.gładzona · 'p · ł · • · ·dz ? 
my więcej, an:~żeli dawt11ieL a zy,ski będą i ciwn<>ń stronie mi~sta. · . . ' N' . h • · k . Gd b ś - Grdz~tios eś p1ben.1ą e. „. ·1· . • ln' · I ~, - - - ieo Stę Plllll uspo 01. :yt Y my . - Z'le· am„. O a1 są s:zczęs 1wi, ze rea~N~e.gl d ~ _ prze.rwał mu Jeff _ 1 A tymczasem uwaęz.łona ko·b1eta rzu· chcieli . ucie'kać się do pomocy połicji, się ieii poz!byli. Ni.ie śpiesmo im byna.j· 
6 d · d te ę z, ' I cała się po pokoqu, jak dzika futja. Stłuk ' uczynih;byśmy to iu.ż odidawna. Czem mo mniej do ~doku tej jędzy. ZgodzHi się 
„a aJJ ~ rzec1.. M . . D' . 1 I ła jedną po drugiej, tr-zy żarówki elek- żerny panu służyć? naiwyżej na przyjecie iei clio domu za ce-

-t ipro~ad zt:my d ai~ione .. l.nera .ea, , trycZ111e, połamała wszy-stkie stojące w ' - żądaim sru ty.siięcy, a za godzńnę nę stu tysiięcy doiarów. 
a po em zazą amy o 01ca Je) 1 męz 1 k . k ł d · · . • k · d d 
k 75 OOO d I . Zaitłrozimy im to po' 01u r.zes a: g y pirzynosz·ono ieu po- zona pans a wróci o omu. _ Zapłacę im każdą żądaną sumę _ 

o up · 
0 

arow. 15 ' ' ' I · · · (tł tł t rzy nie głodzą swych Gł · · · h b · b ł · ł 1 D' · Gd t.. • • się ulęlrn.ą. Jak się za!Patruiesz na mój I ZY;Wiem~ k 15łan 15s { . . kl k . o&ny smt'ec o u męzczyzm y Je· zawota z u gą 1,x1e. yovm miał z n~ą 
11 ? . oft~r) c~s a a ta er~ami · 1 sz. a:n, am~ w dyną odpowiedzią na to żądanie. do czynienia dłużeij, oszalał/bym z pew-

p an_ Oh key, _ odpowi·edziała Jeff. kaizd~go, ~to uchylił na. chwiilę .d~zwL. JeM sp~:szył ~ię. -. Nie rozumiem?„. 

1 

n.ością, T~ me.geira może .. najodiporniejs.ze· 
Naistępnego dni.a, gdy Ma~ijoriie Dine· j Tak m11I1ęło .48 godz~. Stud?UJ.ąc za-_ . - Mo·żecte lą soibie zat(zymać,;-:-- g,o czł·owieka przyPraw1c o utratę zmy· 

ll"ale wracała swem autem z ~eaku: i.a.dąc . mies.zez.one w. pi11sma:ch W'1ad!omośc1 o po~· ctą~ill,ął ' ,kpt. D)Jilerale -:- a zajpeWltlJLc,i;e I słów.... Zet. 
do pofożooej na prze.dJmieśctlU W'i:Llt, na wa.nliU iedrynei córk1 van der Mayiera 1 soib1e m01ą dozgonną wdzięczność. O Int!• 
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